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Ze wszystkich stron Polski nadchodzyy rozpaczliwa 
glosy, donoszące e nieszczęściu, spadającem na utra- 
pioną ludność wiejską. 

Wieś polska w olbrzymiej ilości 


stoi wobec widma śmierci głodowej 


takiej, jaka co pewien czas nawiedza niektóre gubernie 
rosyjskie lub Indje, 

Bieżący rok jest rokiem żywiołowych, elementar- 
nych klęsk, jakie na lud polski, na e polską spa- 
dają, a która mogą spowodować 


wielką katastrofę, 


którą już dwa miesiące temu przewidywali niektórzy, 
nie przypuszczając jednak, iż ogromem i rozmiarami 
dojdzie tak daleko. 

Wie każdy rolnik, co znaczyła tegoroczna zina, 
która uporczywie długiem i złośliwem trwaniem zni- 
szczyła oziminy, zaprzepaszczając olbrzymi trud i pracę, 


niszcząc nadzieje pomyślnych zbiorów. 


Pociecha, iż w części przynajmniej naprawi straty 
dobre lato okazała się straszliwie złudna. 

Jeżeli strapiony rolnik nie popadał jeszcze W roz: 
pacz, to tłómaczyć należy to sobie jego szaloną cierpli- 
wością i uporną wiarą, że przecież wytrzyma i prze- 
trzyma do lepszych czasów, które nadejść muszą. 


Ale na rozpalone nadzieją głowy spły- 
wały strugi zimnego deszczu całą pierwszą 
połowę wiosny tuk, że nieszczęście i zło zdawało 
się dochodzić do najwyższej miary. 


Wychodzi co niedzielę, 


Redaktor naczelny: 
Józeł Raczkowski, 


10 a 
Ogłoszenia: 30 grosa 


milimetrowy, Cana 
od ogłoszdnia w nagha 
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Z właściwą sobie zawziętością rolnik polski czekał 
jednak ciepła i ożywczych promieni słońca. A kiedy ta 
wreszcie nadeszły, chwycił się pracy, orał, sadził i siał, by 
przecież coś latem i jesienią wydobyć z ziemi dla siebie 
i drugich. 

Kiedy robotnicy, idący pod komendą socjalistycznych 
kaprali, rzucali pracę, strajkowali, „grozili, zbijali bąki, 
próżnowali, podnosząc drużyznę, 


chłop z zapamiętaniem i z nadludzkim trudem pracował, 


wiedząc, że do kawałka chleba codziennego i do dobro- 
bytu dochodzi się pracą. 

A choć chłop zażarcie pracował i pracuje, cierpi 
okropną nędzę, jest obdarty, nawpół nagi, za swoje 
produkty nie dostaje ani dziesiątej części tego, co na: 
był przed wojną. Wszystko masi, co swoje, oddać za 
pół darmo, ale płacić musi szalone ceny, gdy chce coś 
kupić. 

Za to wszystko chłop jest w pogardzie i ponio- 
wiece. Doszło do tego, żo chłop nie ma za 
conawet gazety sobie kupić, choć jest na- 
wet na kilkunastu morgach gospodarzem. 

Przychodzą na to daniny majątkowe, podatki, 
opłaty, znowu daniny, bo odbywa się Świeta Sanacja 
skarbu, pożerająca ofiary, a na którą nie wolno nie 
powiedzieć, jak zwłaszcza na tych, co ją robią. A jak 
ją robią? Podobno genialnie, Daj to, Boże! Trudpo 
chłopu się tak na wszystkiem wyznać, ale Serce mu 
rośnie z radości i całą duszą dopomoze, byle robota 
była roztropnie prowadzona. 
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Tył 
Z przykrością jednak niedawno dowiedział się, że 
jego dziecko, pragnące wiedzy i nauki, 
odepchnięto w imię sanacji od źródłą wiedzy, 
od szkoły, a zrebił to sanzcyjny rząd. Trzeba było do- 


piero zabiegów posłów ludowych, by niesłychany zakaz 
cofnięto. 
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Tazi delegatów P, S, L, 2 
wajewództwa warszawskiego. 


Dnia 29 czerwca b. r. zjechali się delegaci z Ca 


Pyta się więc za zdumiesiem chłop, dla kogo się łego województwa warszawskiego do Warszawy, celem 
robi sinacja, kto z niej będzie korzystał, czy nadano |01bycia obrad Zarządu okręgowego. 


jej zdrowe, odpowiednie do stosunków, tempo? 
Życie państwa | narodu nie znosi jednostronności, 


śniającą życia do jednej formuły, gdy tymczasem 


na rolnika spadają nowe, straszne w skutkach, klęski 
żywiołowe. 


O godzinie 12 wiceprezes Zareądu głównego, poseł 


Bobek, zagaił zebranie, witając przybył, ch gości, a to pp.: | 
Szwedowskiego | ks. Jankowskiego z redomskiego powiatu | 
a tymczasem wieś widzi wielką jednostronneść, zacie-|02z byłego wicemarczałka Maja z Lubelskiego, sena- | 
tora Btyskosza, posłów: Dębskiego, Ostrowskiego, Nie | 
dbalskiego, Rusiaka, Bielaka i Kiernika. Następnie od: | 


czytał pisma i depesze powitalne ze wszystkich stron 
Polski naczeluy sekretarz P.S. L., p Dzendzel. Przy 


Niebywałych rozmiarów opady deszczy, w stalem |Stąpiono do wyboru prezyd,um Zjazdu, wybierając jedno 
towarzystwie eserwania chmur, piorunów śmiercia-| myŚlnie posła dra Kiernika przewodniczącym, zastęp. 


nośnych i gradobicia, spadły jako nowa klęska. 


cami pp. Napiórkowskiego z,Makówa, prof. Zawadzkiegi 


Czego nie zniszczyła ostra zima, przewlekle, zimne | Łowicza, sekreturzami pp. Srekę i Kuncewicza z War 


wiosenne deszcze, zalały wody, zasypał grad, zostawia- 
jąc tylko 


obraz przeraźliwego zniszczenia 
całych połaci ziem polskich. 


|szawy, asesorami pp. Witkowskiego z Błonia, Bloche 


z Kutna, Kwiatkowskiego z Jabłonny, Bulicza z Bru 
nowa, Makotskiego ze Skierniowice. 

Poseł dr Kiernik, obejmując przewodnictwo. wzniós! 
okrzyk na cześć pana prezydenta Rzeczypospolitej, przy 


Osłupiały z przerażenia stoi wieśniak, | czem zebrani urządzili krótkotrwałą manifestację- Gdy 
bogłód, a z nim kama choroba i zarazajposeł Kiernix wspomniał, że prezes P. S. L., Witos, nie 


stają u wrót jego domostwa. 
De wrót państwa przez to samo puka pomór 
i nędza. 


może wziąć udziału w obradach, penieważ wyjechał ne 
zebranie do Wie'unia, gdzie już był poprzednio zapro- 
szony, uczestn'cy zjazdu samorzutnie urządzili gorącą 


Obowiązkiem rządn jest na czas o tem pomyśleć, | OWację na cześć wodza ruchu ludowego. 


bo katastrefa może spaść groźna i straszna, a za nią 
nikczemna agitacja komunistyczna, 


Przemówienia powitalne wygłusili imieniem redakcji 
„Woli Ludu“ poseł Niedbalski, naczelny redaktor, imie 


Lud przed nędzą, a kraj przed nie-|niem Koła inteligencji w Warszawie p. Jerzy Kunce 


szczęściem, ratować trzeba. 


GUSTAW STAWARZ 


RENEE m» e O 1 RT ZY WZ POK A 

Ounegdaj przybył do Warszawy w sprawach go- 
spodarczych p. Stawarz z Wierzchosławic, zięć p. Wi- 
tosa i zanocował w mieszkaniu p. Dubiela. Z powoda 
parnej nocy wyszedł na balkon, znajdujący się na HI 
p'ętrze i prawdopodobnie nie spostrzegłszy niskiej ba- 
lustrady balkonu, przechylił się nieostrożnie, wypadając 
na bruk i ponosząc Śmierć na miejscu. 

Kondolencje dla prez. Witosa. Klub parlamentarny 
P. S. L. powziął na plenarnem swem posiedzeniu jedno- 
myślną nehwałę, wyrażającą prezesowi Witosowi naj- 
głębsze współczucie z powodu tragicznej śmierci jego 
zięcia, Ś. p. Gnstawa Stawarza, Do prezydjnm Klubu 
napływają bezne kondolencjs dla piezesa Witosa ze 
strony wybitnych osobistości politycznych, przedstawi- 
cieli organizacyj rolniczych i innych. 

Redakcja i Administracja „Piasta“ 
składają p. Prezesowi najgłębsze współ- 
czucie z powodu tragicznej śmierci Ś. p. Gu- 
stawa Stawarza 


wicz, imieniem organizacji wojewódzkiej lubelskiej p. Maj, 
imieniem bylego Zjednoczenia p. Załęcki, poseł Dębski 
imieniem klubu parlasientarnego P. 8. L. 

ferat o sytuacji politycznej w państwie i zagra 


|nicą wygłosił poseł Jan Dębski 


Poseł Bobek o sytuacji gospodarczej psństwa i za: 
gadnieniach gospodarczych wsi polskiej. 

Poseł Ostrowski o reformie rolnej i postalatach wsi. 

Senator Biyskosz o obecnych podatkach włościań: 
skich. 

Referaty njmując wszechstronnie zagadnienia pań- 
stwowe i społeczne wsi naszej, były wysłuchane z wiel- 
kim zainteresowaniem, czego dowodem wielka ilość obec: 
nych do końca obrad. 

Dyskusję nad referatami rozpoczęto około godziny 
czwartej. 

P. inż. Płokaiz z pow. rawskiego poruszył sprawą 
przemysiu roluiczego i stosunku drobnego włościaństwa 
do tegoż, domagając się większej opieki ze strony rządu 
dla nprzemysłowienia rolniczego kraju. Zgłasza w tym 
kierunku rezolucję. 

P. Witkowski z Błonia wyraża przekonanię, %6 
konsolidacia ruchu ludowego musi oprzeć się na „Pia- 
ście*, o innych kombinacjach niema mowy. gdyż tv się 
nie nda. Wodzem ruchu może być tylko chłop. Tym 
chłopem jest Wincenty Witos (burzliwe oklaski na sali). 
Nie dziwnego, że celem rożbijaczy było, ażeby jego ntrą- 
cić, a temsamem pogrzebać nadzieją zjednoczenia wszyste 
kich sił włościańskich 
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Wzywa do konsolidacji, bo tylko w tem widzi 
wytście z obecnej ciężkiej sytuacji. Jedność i siła ludu 
zmasi Sejm i rząd do liczenia się z nim i jego wolą. 
Prezes Witos jest genjalupm i rzadkim człowiekiem 
nietylko w Polsce, ale ną całym Świecie. Przeciwnicy, 
wiedząc o tem, starają się odciągnąć włościan od niego 
i podkopać jego wpływ i pracę. My bronić'się musimy 
i potrałimy. Okrzykiem na cześć prezesa Witosa i na 
rzecz zwycięstwa P. S. L, skończył swe przepiękne 
i ujmujące przemówienie. 

P. Buczny (pow. warszawski) przedkłada po prże- 
mówieniu wnioski. Zjazd wojewódzki potępia prace roz 
bijaczy, kończąc okrzykiem: hańba im! Zjazd wzywa 
Klub P. S. L, aby dopiluował ustaw samorządowych 
w tym kierunku, aby wójt był wybierany przez gro- 
madę, a nie Radę gminną. 

P. Wrzosek (Mińsk Mazowiecki) wzywa do grn- 


powania się całego włościaństwa pod sztandarem P. S. L.,. 


jako stronnictwa państwowego, polskiego. W Polsce po- 
winny istnieć dwa stronnictwa: Polaków i obcojęzycz- 
mych. Miejsca dla warchołów niema, Wieś musi dziś 
stanąć do energicznej walki z „Wyzwoleniem*, a wła- 
ściwie emisarjuszami czerwonych towarzyszy na wsi. 
Hahbą okrywają "się posłowie „Wyzwolenia“ w swej 
polityce na terenie Sejmu. Radzi, że dla tych należałoby 
wybudować specjalne szpitale i tam ich osadzić. 

P. Kot (Garwolńskie) wskazuje na zbrodniczą 
antypaństwową robotę Wyzwoleńców i Cieplakowców 
na wsi. Piętnuje ordynarne napaści Cieplaka na ludzi 
oddanych stronnictwu. 

P. Gąsior (Radzymin). Dwa razy był prezes Witos 
przy rządach i był atakowany raz „rzez prawicę, raz 
przez lewicę, a zawsze dlatego, że to chłop. Zamiast 
pomocy od tych oświęconych, miał tylko wściekłe prze- 
szkody. Wieś jednak ceni go wysoko i będzie stała 
wiernie przy sztandarze P. 8. L. Samorząd jest niedo 
ceniony, jest on zdobyczą rocha ludowego, brak tylko 
odpowiednich budzi, ażaby dobrze nim pokierowali; gdy 
masy wiejskie uświadomią sobie, czem może być dia 
nich samorząd, będzie on nie przekleństwem i pompą 
do pieniędzy, ale błogesławieństwem. 

P. Kozłowski (Rawa Mazowiecka): Poroznmienie 
się z przywódcami inaych strónnictw w praktyce nie da 
się „przeprowadzić, ponieważ ci mają swoje interesy na 
oku lob interesy innych potęg dla pas niewidzialnych.. 
Porozumienie może tylko nastąpić u dołu, między samem 
wiościaństwem. Panom Dąbskii, Brylom, Thugattom za- 
leży właśnie tylko na rozbiciu wsi polskiej, bo w ten 
sposób mogą pływać na wierzchu. 

P. Szewczyk (pow. warszawski) podnosi znaczenie 
ludu w wolnej Polsce, piętnuje postępowanie z nim 
władz administracyjnych i policji. Apeluje również do 
jedności, iecz nie tej fałszywe, którą głoszą „Wyzwo- 
leńcy*, 

Prof. Zawadzki (Łowicz) referuje sprawę zjednocze- 
nia ruchu ludowego. Dowodzi, że przyczyną rozbicia jest 
„Wyżźwolenie*, najbardziej jego grupa bolszewicka i niena- 
wiść do P. S. L. Narazie niema mowy o połączeniu z „Wy- 
zwoleniem*, możliwość widzi w przyszłości, kiedy lud 
będzie oświecony i uświadomiony. Apeluje do zebranych, 
aby pracowali i dążyli do otwarcia oczu swoich sąsia- 
dów na robotę Wyzwoleńców i innych wrogów ruchu 
ludowego. Zgłasza rezolucję, 
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Przemawiali jeszcze, poruszając bfłączki wsi, nad- 
ażycią administracji, szczegółnie podatkewej, brak możli- 
wości posyłania dzieci oo szkół, pp. Sokełowski i Gstrow- 
ski (pow. warszawskĄ, Kornacki (radzymińchi), Kośliński 
(Grojec), Łazęcki (Warszawa), Percepński (Pułiusk). 

Referat organizacyjny wygłosił jaaczelny sekretarz, 
Henryk Dzendzel, podnosząc znaczenie w% zorgamizo- 
wanej w życiu państwowem. Barwne przedstawienia 
walki o duszę włościaniva i o wpływy ma wsi, jak i też 
uiejsca o patrjotyzmie wsi polskiej wywołały długo- 
trwała oklaski, 

Odczj taae rezolucje treści poniżej podanej, uchwa- 
lono wszystkie jednogłośnie. 

P. Cząmarski Piotr (z Tarohonina gm. Jabłonna) 
zgłasza następującą rezolucję: 

Zjazd okręgowy wyraża klubowi polskiemu P.$. Ii 
oraz prezesowi W. Witosowi, pełne zaufanie za dotych- 
czasową pracę, podjętą w kierunku połępszenia stosun- 
ków w państwie, oraz za obronę iateresów rolnictwa, 

Poseł Debski zgłasza rezolucję na połstawie swego 
referatu politycznego: Zjazd wojewódzki P. S. L. stwier- 
dza, że polityka polska była i jest pokojową. Dąży je- 
dymie du odbudowy życia gospodarczego i utrwślenia 
bytu państwa. Polityka polska powinra jednak pilnie 
śledzić rozwój stosunków politycznych w Europie, wy- 
kezując przed światem wyjątkowo ciężkie położenie 
polityczne Polski, które wymagać będzie w imię intere- 
sów całej Europy pokoju i zabezpieczenia Polski imperja- 
listyeznemi dążeniami niektórych z jej sąsiadów. 

Zjazd wojewódzki P. S. D. przyjmuje z całem 
uznaniem inicjatywę klabu parlamentarnego P. S. DL, 
zmuszającą do rewizji konstytucji i zmiany ordynacji 
wyborczej, w kierunku wzmocnienia władzy wykonatw- 
czej w Polsce, zapewnienia normalnego rozwoju życia 
parlamentarnego i demokracji w Polsce, oraz zabezpie- 
czania interósów państwa przed ciągłemi zmianami rzą: 
dów i programów rządowych. 

Zjazd wojewódzki P. S-L. wzywa Klub poselski 
do jaknajprędszego uchwalenia przez Sejm ustaw samo- 
rządowych i rozciągnięcia ich drogą kontroli nad go- 
spodarką samorządów (wybór wójta przez gminę, nie 
przez Radę). 

Rezolucja p. Ostrowskiego w sprawie reformy 
rolnej: 

Delegaci województwa warszawskiego wyrażają 
ubolewanie, że przebudowa ustroju agrarnego w pań- 
stwie, a w szczególności wykonanie refurmy rolnej do- 
znały za rządu p. premjera Grabskiego zupełnego zastoju. 

Zebrani wyrażają zdziwienie, że dopiero po upły- 
wie pół roku p. minister reform rolnych przyszedł z no- 
wym projektem ustawy o reformie rolnej, pogarszującym 
projekt nstawy rządn Witosa. 

Zebrani podnoszą z całym naciskiem, że już naj- 
wyższy czas, azehy uchwałoną została ustawa, gwaran- 
tująca bezwzględne wykonanie reformy rolnej w czasie 
jaknajkrótszy m. 

Zebrani doceniając znaczenie robót około koma- 
sacji gruntów i likwidacji serwitutów, domagają się od 
rządu większych wysiłków w kiernuka przeprowadzenia 
tychże robót. 

(Uchwalone dalsze wnioski i spis obranego Za- 
rządu podamy w następnym numerze). 


Prosimy odnowić prenumeratę! 
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zby rolnicze. 


Ministerstwo rolnictwa opracowało projekt Izb rolni- 
czych, a przedkładając go Sejmowi do uchwalenia, wychodziło 
z tej słusznej zasady, że jest to sprawa jedna z najpil- 
niejszych i najpierwszych w Polsce, Projekt ten był tema- 
tem obrad Zarządu głównego Małopolskiego Towarzystwa 
rolniczego, a także i innych. organizacyj rolniczych, dzia- 
łających na terenie rolnictwa w Pols:e, a był również 
i przedmiotem obrad na wiecach i zgromadzeniacb, gdzie 
wszyscy znający stan naszego rolnictwa, zwłaszcza drobnego, 
a pragnący skierowania go z dotychczasowych form na tory 
postępu i rozwojn kulturalnego, wypowiadali się o niem 


Izby daleko idące, czy to pewne świadczenia, zapomogi, 
slowem skutki takich Izb są wielkie i dlatego to wszyscy 
Jndzie rozumni, znając ich wartość, należa tam jako człon- 
kowie, którzy w razie jakiejkolwiek potrzeby, mają prawo 
do korzystania i usłng, oddawanych przez Iebą pośrednio 
czy bezpośrednio. Istnieją więc takie Tuby różnych zawodów, 
jakoto Izby lekarskie, Taby adwokackie i t. p. 

A czy potrzebne są Izby rolnicze, ktoś spyta? Chłop- 
rolnik, to przecież nie to, co adwokat, lekarz czy notarjusz, 
kupiec czy pr.emysłowiec, którzy mogą mieć różne interesy, 
ale co za interesy mogą mieć chłopi, aby jakieś Izby rola 
nicze zakładać i nowe podatki znów nakładać, Wiem, że 
wiela tak powie, Ale jeżeli ktoś tak powie, to ja powiem 


przychylnie z wyraźaem życzeniem wprowadzenia go w ży- inaczej. A czy to nasze rolnictwo w Polsze mniej jest ważna 


cie, tj. za rychłem uchwaleniem go przez Sejm. Prasa, 
zwłaszcza rolnicza, sprawie tej poświęciła też nieco miejsca, 
omawiając ją ze swego stanowiska, utabiając odpowiednio 
opinję publiczną, tak, iż wiele danych przemawiało za tem, 
że projekt ten, po odpowiedniem przedyskutowanin i prze- 
robieniu przez Sejm, niebawem stanie się ustawą. Z pewnych 
jednak względów sprawa uległa zwłoce, czyli została usu- 
niętą na plan dalszy, a to z tej racji, że jest wielo jeszcze 
pilniejszych spraw do załatwienia, nie czekajątych poprostu 
na odkładanie na dalszą przyszłość, 

Sprawa Izb rolniczych w Polsce jest nową i n'e nową. 
Jak to możo być nową i nie nową, cóż to więc znaczy? 
Znaczy to te, że w pewnych dzielnicach o niej omówiono 
ł myślano przed laty, jedni się za wprowadzeniem Izb 
oświadezając, inni z niewiadomych powodów, przeciw temu 
głośno podnosili swoje protesty, jak to miało miejsce w by- 
łym zaborze anstrjackim, natomiast w byłej dzielnicy ro- 
syjskiej centralna Towarzystwo rolnicze, a później Kółka 
roinicze stały się wystarczającemi organizacjami rolniczemi 
i o innych jeszcze typach jakichkolwiek organ zacyj nie wiele 
myślano, chyba tylko ci, którzy otrzymywali pisma, wycho. 
dzące w Małopolsce, w których o kwestji tej były zdania 
podzielone i sprzecznie; pozatem zadawaluiano się tem, co 
już istniało. Inaczej atoli sprawa przodstawiała 8. W za- 
borze pruskim, albowiem tam lzby rolnicze zostały zapro- 
wadzone ku zadowoleniu tyeb, dla których były w pierw- 
szej linji przeznaczone, a także i całego społeczeństwa. 
Znawcy spraw rolniczych w dzie!nicy pruskiej przypisują 
znaczną część zasługi w postępie kultury tamtejszego rol- 
niutwa także Izbom rolniczym. A zatem Izby rolnicze dla 
jednych są sprawą znaną i starą w Polsce, dla drugich 
zaś zupełną nowością. Sądząc jednzk, że wielu naszych rol- 
ników, zwłaszcza młodszych, niezupełnie jeszcze zo Sprawą 
»beznanych, zainteresuje się Izbami rolniezemi, dlatego chcę 
20 nieco o tem nadmienić. 

Wiudową jost rzeczą, że każdy stan, zawód, czy fach 
jak to mówią, ma swoje właściwości, ma swoje odrębne interesy, 
których strzec i pilnować musi i dlatego też istnieją, jak 
wiemy, Izby kupieckie, przemysłowe, adwokackie, lekarskie 
i t. d, a w czasach ostatnich propaguje się powstawanie 
fzb robotuiczych, mających na celu obronę i opiekę intero- 
sów robotniczych. [zby takie są to zrzeszenia się ludzi 
pewnego zawodu, wpłacających pewne przez siebie oznaczone 
wkładki pieniężne, z których tworzy się pewien fundnsz, 
potrzebny na prowadzenie agend danego zespołn społecznego. 
Dzięki też temu, organizacje takie, mając swoja biura i urzęd- 
ników w nich zatrndnionych, opracownją różne memorjały, 
projekty i wnioski, przedkładają swoje postulaty wobec 
władz i różnych interesowanych czynników, wyzyskując 
tym sposobem dla lndzi, w imieniu których występują owe 


i mniej pcetreebne, niż każdy inny zawód, chośby lekarski 
czy adwokacki? Oj nie! Nie chcę nic tamtym z ich war- 
tości i ważności njmować, muszę jednak zaznaczyć, że rola 
nictwo jest ponad wszystko ważniejsze, bo 
gdyby nia produkowali rolnicy, to i wszyscy iuni, choćby 
najbardziej konieczni i potrzebni, nio mogliby istnieć, co 
Zresztą nie ma potrzeby udowadniać, gdyż dowodów maóstwa 
dostarczyła wojna. „Chłop potęgą jest i basta“. A jeżeli 
rolnistwo jest na pi:rwszem miejscu, to czyż ono nie ma 
żadnych potrzeb i wymogów? Czy my rolnicy mniej mamy 
powodów do zrzeszania się do zakładania swoich organizacyj 
od ludci z wykształcaniem? Ja twierdzę, że nie, a prze” 
ciwnie, ponieważ u nas rolnictwo ma wielkie 
i różnorakie braki, przeto konieczność Izb 
rolniczych jest sprawą bardzo ważną i pilną. 

No przecież mamy „Kó:ką rolnicze” i to nam nie wy”, 
starczy, znów ktoś powie * Kółka rolsicze dobre są i wiele 
zrobiły tam, gdzie byli odpowiedni ludzie do pracy, a gdzie 
ich nie było lnb niema, tam Kołko jest na papierze. To 
jełno, a drugie. że obecnie ludzie przestali się Kótkami 
interesować, przestali płacić na rzecz tego Towarzystwa, 
tyle co przed wojną. Wielu uważało sobie za punkt ho- 
noru, gdy mogli złożyć wkładkę członka wspierającego w kwo- 
cie kilknnasta czy kilkndziesięcin koroa, dziś takich się nie 
spotyka, Wszyscy chca, aby Kółka rolniczo cada robiły, ale 
żeby oni w tem ani palcom w bucie nie ruszyli. Takie to 
są obecnie powojenne czasy i tacy kapryśni ludzie, (0) 
rządu, choć:ta i obeego, Mółtka te więcej uzyskiwały na 
różne swoje prace niż od polskiego rządu; trndno nawet wszyst: 
kiego naraz wymagać, gdyż ma on i tak dosyć różnych 
wydatków i kłopotów, jeszcze może pilniejszych i dlatego 
też ministerstwo rolnictwa widząc, że na pomoc urzędową 
niema co wiele liczyć, przyszło z projektem, aby rolnictwo 
utworzyło fundusze swoje własne i obróciło je na celo też 
nie inne, lecz własne, rolnicze. I każdy obywatel, któremu 
sprawa kaltury naszego rolnictwa nie jest rzeczą obojetną, 
który pragnie, aby rolnietwo nasza w całej Polsce stanąć 
mogło na równi z rolnictwem z Poznańskiem i na Pomorzu, 
gdzie istnieją i pracują tamże Izby rolnicze, musi się za 
niemi oświadezyć, chyba że jest to człowiek albo zupełnie 
nieuświadomiony i zacofaniet, jakich też u nas nie brakuje, 
albo egoista, lnb złej woli. Ale takich w Polsce jest coraa 
mniej; stąd też i potrzeba tej pierwszorzędnej wagi i zna» 
czenia sprawy staje się coraz aktualniejszą, 

Jan Sobek, poseł na Sejm. 


Wyższa szkoła kroju i szycia rozpoczyna wakacyjną 
naukę po ocenach zniżonych. Wyucza i wykonuje piaszcze, 
kostjumy, suknie i bieliznę. Wydaje świadectwa ł wyzwala 
Dla zamiejscowych umieszczenie. — L. Rojekowa, Tarnów ” 
ulica Krakowska L. 16. I p 467 


Obchód ku czci senatorów-jubilatów 
Bojki i Sredniawskiego w Myślenicach. 


Zanim lud cały, pod sztandarem stronnictwa na- 
szego zorganizowany, ogólnym obchodem uczci Jakóba 
Bojkę i Andrzeja Średniawskiego, zasłużonych twórców 
ruchu ludowego w Polsce i ukochanych swych prze- 
wódców w walce o prawa polityczne i byt kulturalny, 
postanowiła organizacja powiatowa P. S. IL. w Myśle- 
nicach, w miejscu zamieszkania jednego z jubiłatów, 
sen. Sredniawskiego, Święcić ten jubileusz uroczyście 
w dniu 20 lipca b. r. 

Zarząd powiatowy. P. 8. I. wzywa całą ludność 
włościańską powiatu do skupienia się w swych Kołach 
gminnych celem wzięcia gremjalnego udziału w tej wiel- 
kiej naszej uroczystości ludowej. 

Program obchodu nstalono w następujący sposób: 

1) Pochód organizacji powiatowej P. S. L. do 
kościola o godz. 8 i pół rano, 

2) Uroczyste nabożeństwo w kościele parafjalnym. 

8) Mauifestacyjny wiec na rynku. 

x 4) Wspólne śniadanie dla gości i delegatów w „So- 
ole*. 

5) Po południu zabawa ludowa w Górnej Wsi 
przy Myślenicach (w siedzibie senatora Średniawskiego). 

Zarząd powiatowy zaprasza niniejszem delegacje 
sąsiednich powiatowych organizacyj naszych i wszystkich 
współpracowników i przyjaciół Jubilatów z prośbą 
o wcześniejsze uwiadomienie o swym przyjeździe, by 
komitet obchodowy mógł wysłać konie lub samochody 
do odpowiednich najbliższych stacyj. 

Z prawdziwą radością i z sercem otwurtem powi 
tamy wśród siebie wszystkich, którzy obecnością swoją 
nświetnią uroczystość naszą i w ojczystej siedzibie 
jednego z czcigodnych Jabilatów złączą się z nami we 
wspólnym bołdzie dla Obu. 

W Myślenicach, 1 lipca 1924. 


Powiatowy Zarząd P. S. L. w Myślenicach: 
Ludwik Werszler, przew. Adam Michoń, sekr. 
Wykonawczy Komitet obchodu: 

Czepiel Franciszek, Uwierz Władysław, Fuliùski Jan, 
Góraltk Franciszek, Górski józef, Kaperek Józef, Kula 
Piotr, Kazanecki Marjan, Kasperczyk Piotr, Kurowski 
Stanisław, Dr Miętus Bronisław, Pachoń Franciszek, 
gieirzyk Jakób, Ralski Teodor, Sekuła Wojciech, Spyt- 
kowski Jam, Sołtys Józef, Szymoniak: Antoni, Wilkotel: 
Walenty. 


Podziękowanie. 


Niniejszem składamy Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń 
Wzajemnych w Rzeszowie najserdeczniejsze podziękowanie 
za Szybkie, bo w przeciągu dni trzech, zlikwidowanie szkody 
pożarowej, spowodowanej uderzeniem piornna. Dwa razy 
daje ten, kto natychmiast przychodzi z pomocą przez wy- 
płatę należnej poszkodowanomu gotówki, dlatego Bóg Wam 
zapłać za Wasaą uczciwą pracę. 


Miechocim, dnia 28 maja 1924 r. 


Wobec Zwierzchności gminnej podpisano: 


Agnieszka Lisowa m. p. Marja Krakowiak m. p. 
Józef Zbyradłowski m. p. 
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„Stowarzyszenia polskiej młodzieży i Koła młodzieży 
przy Małopolskiem Towarzystwie rolniczem", 


W Nr 19i 20 „Ludu Katolickiego* generalny 
sekretarz Stowarzyszeń młodzieży diecezji tarnow- 
skiej, ks. Rogoż, rozpisał się szeroko na temat po- 
wyższy, potępiając w czambuł Koła młodzieży, a uzna- 
jąc jedynie, że tylko Stowarzyszenia młodzieży pod pa- 
tronatem ks. sekretarza odpowiadają właściwerau celowi. 
Po przeczytaniu tego artykułu nieobeznany z tą sprawą 
czytelnik wynosi wrażenie, że Koła młodzieży przy 
M. T. R., to bagniska zgnilizny moralnej pod opieką 
„Piasta“, Witosa, Jury i kuratora Owińskiego, a w szcze- 
gólności wójtów, akademików, nauczycieli i chłopów 
z pod sztandaru „Piasta*, szerzące kult Piłsudskiego 
(o zgrozo!) i biorące pieniądze rządowe dla szerzenia 
swych celów, a Stowarzyszenia katolickiej młodzieży pod 
patronatem księży, to jedyna, bezpartyjna organizacja, 
kształcąca młodzież w duchu religijno-moralnym i na- 
rodowym, 

Zarzuty ks. Rogoża zbyt są poważne, aby je po- 
minąć milczeniem. Sądzimy, że należycie rozprawi się 
z niemi Zarząd główny, jako w pierwszym rzędzie po- 
wołany do tego, my zaś pozwolimy sobie parę słów w od- 
powiedzi dorzucić, dla jaśniejszego oświetlenia sprawy. 

Ks. Rogoż twierdzi, iż Stowarzyszenia patronackie 
młodzieży „stoją zdala od którejkolwiek partji politycz- 
nej, a tylko młodzież ma zaufanie do gazety „Lud Ka- 
tolicki* i do księży, a przy wyborach idzie za listą 
katolicką“, a natomiast Koła młodzieży „są organizacją 
powołaną i rządzoną przez stronnictwo „Piasta“. Kto 
trzeźwo patrzy się na życie i na stosunki po wioskach 
naszych, tego pusty śmiech chwyta po przeczytaniu tych 
słów. Że autor sam sobie nie wierzy i liczy tyłko na 
łatwowierność czytelników, to dla przykładu niech sobie 
każdy przeczyta artyknł wstępny p. t. „Przed wybo- 
rami* w numerze z października 1922 r. „Młodzieży 
Polskiej“, a przekona się, jak to „chroni się Stowarzy= 
szenia nawet pozorów przepisywania im stronniczości 
politycznej*. 

Ubolewa autor nad rozłamem młodzieży i pragnąłby 
to zło usuuąć. Niestety, trudna to sprawa do przepro- 
wadzenia, a dowodem tego fakt następujący: 

W powiecie mieleckim, ludzie, praguący zgody 
i harmonji w pracy nad dorastającą młodzieżą, aby 
rozdźwięk między Związkami a Kołami młodzieży, cho« 
ciaż na terenie powiatu, usnnąć, zwołali na dzień 1 go 
sierpnia 1922 r. Konferencję delegatów -pracowników 
w Kołach młodzieży i Związkach. Po dłuższej wymianie 
myśli uzgodniono punkty, w myśl których praca oświa- 
towa nad dorastającą młodzieżą w powiecie ma się to: 
czyć. A więc odrzncono ową straszną koedukację; tak ` 
Związki młodzieży, jak i Koła młodzieży mają prenu: 
merować wzajemnie swoje pisma; zgodzeno się, że gdzie 
inicjatywę do założenia organizacji młodzieży daje zwo. 
lennik Koła młodzieży, to ksiądz ma w tem Kole pra: 
cować i odwrotnie, wreszcie otworzono, t. j. z 4 księży i 4 
zwolenników Kół młodzieży pod przewodnictwem inspe: 
ktora szkolnego, która miała na celu opiekować się 
tak zwaną „Sekcją oświatową“, z ośmiu członków 
obydwiema organizacjami młodzieży na terenie pow. Mimo 
że uchwały powyższe zapadły jednomyślnie, duchowień: 
stwo zbojkotowało je, delegatów do wspomnianej sekcji 
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nie wybrało, dając przez to dowód, że o wspólnej pracy 
nie myśli, pragnie jedynie podporządkowania całej akcji 
oświatowej pod swój wpływ i wiadzę. Zawaz po tejże 
konferencji zaczął się żywiołowy ruch w powiecie or- 
ganizowania przez duchowieństwo Związków młodzieży, 
aby wykorzystać. chwilowe zawieszenie broni, a zwelen- 
ników Kół młedzieży postawić przed faktem dekonanym. 

Selą w oka ks. Regoża są Koła miodzieży, bo łą- 
czą chłspców i dziewczęta, Tymczasem reguiamin Kół 
młodzieży przewidaje także osobne sekcje dziewcząt 
i osobne chłopców, gdzie waraaki ma to pozwolą i ma 
kto osobne chłopców i osebno dziewczęta prowadzić, gdyż 
jest główną treską Zarządu Głównego, aby przedewszyst: 
kiem młodzieży żeńskiej nie pozbawiać tego drogocen- 
nego skarbu oświaty, do której mniej mają spesobności 
niż młodzież męska. W Związkach młodzieży przeważnie 
zorganizowana jest młodzież męska, 0 eświatę dla dziew- 
cząt nie wiele się treszczą, uważając je niegodnemi 
czerpama z tego skarbca wiedzy. Na dowód możemy 
przytoczyć odezwanię się jednego z księży, uczestnika 
wyżej wspemnianej konfereacji, „że dziowezętom orga- 
nizaeja niępotrzebua, wystarczy, gdy należą do Żywego 
różańta [Mo skapierza. 

Z treści przęczytanego ariykułn w „Ludzie Kato- 
lickin“ wynika równidż, iż cała praca Kół młodzieży 
zasadąą się jedynie na urządzaniu przedstawień, zabaw 
i ipstfhów. Tęmu zapewne sam autor mie wierzy. O ile 
byłoby to prawdą, to każdy rozumny człowiek taką 
organizację petępić musi, a takia Kuła młedzieży ror- 
wiązać. 

Z drmgiej strony zabaw w zapełności potępić nie 
można. Wiek młody ma swoje prawa. U nas młedzież 
lobi się bawić, ale nie umie dobrze sią bawić. Przeto 
nie dość zakazywać źle się bawić, ale należy nauczyć, 
jak się salachetnie bawić powinno. Młodzież widzi, 
zwłaszcza po miastach i miasteczkach zabawy inteli- 
geneji nieraz dọ białego dnia, więc nie dziwnego, że 
i oua chce się nieco ruzerwać. Dlatego nie jest zbrednią, 
jeżeh Koło miodzieży urządz: sobie zabawę, zaprosi na 
nią starszych, którzy dopilnnją porządku, zwrócą uwagę 
na karczemne zachowanie się jednostek, a chociaż za- 
uważy się jakieś braki, tem się pocieszmy, że to są 
wyjątki, kiedy w innych okolicznościach jest to regułą. 
Jeżeli zabaw młodzieży nie zwrócimy na właściwe tory, 
to młodzież bez nas i tak bawić sę będzie, ale źie, 
mimo gromów z ambony i w gazeikach. 

Bezstronnie śledząc działalność generalnego sekre- 
tarza, ks. Rogoża, zauważyć możemy, że główną jego 
troską w wyjazdach swoich są Koła młodzieży, badanie 
ich działałności i wyszukiwanie ciemnych stron, których 
wszędzie, a nawet w katolickich Stowarzyszeniach mło 
dzieży znaleść można. Dlatego nie dziwnego, że ta walka 
trwa przedewszystkiem w diecezji tarnowskiej. Powtarza 
się ten sam proceder, co z politycznym rachem lndo- 
wym w tej diecezji. W innych diecezjach dnchowieństwo 
bierze czynny udział w pracy w Kołach młodzieży, bo 
im prawdziwie zależy na dobrej sprawie, czego mamy 
dowody prawie w każdym numerze „Młodej Polski*. 

Dlatego proponujemy Zarządowi Głównemu M. T. R., 
aby ustanowił specjalnego referenta, któryby Śladem ks. 
Rogoża jeździł po wioskach naszych i dowiadywał się, 
jak to również Związki młodzieży po „katolieku* pro- 
wadzą pracę kulturalną; ręczymy za dodatni wynik, 

Przykre sceny nieporozumień między młodzieżą 


z Kół, a ze Związków zdarzają się, ale powód do togo 
przeważnie daje młodzież związkowa, czując poparcie 
i opiekę księży. 

Na początek możemy służyć proponowanemn wy- 
żej referentowi następującemi faktami : 

W W. zaszły dwa wypadki rabunku, popełnione 
przez J. S. i M. B, członków Związku katolickiej mło- 
dzieży; w W. zaszły dwa wypadki niemoralnego sto- 
sunkn z następstwami przez członków Związkn; w A. 
po odbytem przedsta%ienin rznięto się i bito i t. p. 

Jeżeli ks. Rogożowi naprawdę na serca leży troska 
o los młodzieży, niechże zapoczątknie akcję, któraby 
wyrównała różnice między obydwiema organizacjami, 
a powstała jedna, nie księża, ani nie „piastowska*, 
lecz narodowa, w której szeregach znalazłby się każdy 
bea różnicy zapatrywań politycznych, któremu tylko los 
młodzieży leżałby gorąco na sercu. 

Pracownicy Kół młodzieży powiatu mieleckiego. 
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S. p. dr Franciszek Stefczyk. 


Lud polski dotknął bolesny cios. Oto dnia 30 czerwca 
zakończył życie naczelny dyrektor Centralnej Kasy Spó- 
łek rolniczych, dr Franciszek Stefczyk. Zgasł człowiek 
czynu, o charakterze czystym jak łza — człowiek z olorzy= 
miem sercem, przepojanem miłością bliźniege. Z tej mi- 
łości bliźniego zrodziło się dzieło, które pozostanie na- 
zawsze jako pomuik nieśmiertelny, & dziełem tem, to 
blisko 1.500 Spólek kredytowych, która powstały dzięki 
niestrudzonym zabiegom Ś. p dra Stefczyka. 

Zmarły przyszedł na Świat 1861 r. w Krakowie, 
gdzie też odbierał wykształcenie w szkole Średniej i uni- 
wersyteckie, zakończone stopniem doktora fiłozofji. Jako 
docent, a następnie nauczyciel w krajowej średniaj szkole 
rolniczej oddawał się pracy nankowej i społecznej, 
zwłaszcza w Kółkach rolniczych, przyczem zapoczątko= 
wał zakładanie Spółek Raifieisenowskich w dawnej Gas 
licji na Śląsku Cieszyńskim, a nadto współnia z drem 
Praźmowskim załużył Związek handlowy Kółek rofni= 
czych, przekształcony następnie przy jego współdzia* 
łaniu na obecny Syndykat rołniczy w Krakowie. 

Jako dyrektor biura Patrouatu dla Spółek oszczęd- 
ności i pożyczek w Wydziale krajowym wspóldziałał 
w założeniu kilkadziesięciu Spółek mleczarskich i kilku 
dziesięciu różnych Spółdzielni rolniczych. Jako twórca 
krajowej Centralnej Kasy Spółek Ponia TozsZzerga 
jej działalocść jeszcze w początkach powstania państwa 
polskiego na cały jego obszar. W roku 1919 zostaja 
generalnym dyrektorem państwowego Banka rolnego, 
a później prezesem głównego Urzędu ziemskiego za czas 
sów gabinetu Paderewskiego. 

Mimo złego stanu zdrowia brał udział do ostatniej 
chwili w życiu społecznem, doprowadzając dnia 14-go 
czerwca do utworzenia Zjednoczenia Związków Spół- 
dzielni rolniczych Rzeczypospolitej Polskiej. Jego mową 
na kongresie rolniczym, na którym przewodniczył w sek= 
cji V na dwa tygodnie przed Śmiercią można uważać 
za testament, w którym zawarł cele, przyświecające Mu 
w ciągu 40 jat Jego ciężkiej, bez wytchnienia pracy 
dla Ojczyzny. Jakiś czas przed wojną był posłem z ras 
mienia P. S. L. 

Założone przez Niego Spółki i spółdzielnie przy- 
czyniły się do wytępienia lichwy żydowskiej, nauczyły 
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włościan oszczędności, położyły podwaliny pod gespo- 
darczy rozwój wsi. W dziejach kistorsi wsi Ś. p. dr 
Sitefczyk zapisał się złotemi zgłeskami. 

Cześć Jego pamięci! 


+ Leon Frydel 


Stronnictwo nasze pontosło znowu stratę w osobie 
$. p. Leona Frydła, prezesa powiat. orz. w Starym 
Samborze. 

Zacny ten człowiek zgasł przedwcześnie w 48 
Toku życia. Pracował dla stronnictwa po cichu, bez roz 
glosu, — szczery Żal towarzyszy mu poza Światy. 

W pogrzebie, który się odbył 27 czerwca b. T, 
wziął udział także Powiatowy zarząd ze Sambora, dele- 
zując kolegę, p. Jana Makarskiego, prezesa 
z Głębokiej, tudzież sekretarza Powiat, zarządu, p. Jana 
Ratusza. 

Staraniem p. Jana Makarskiego złożony został 
w imienia P, S. L. w Samborze na grobie Ś. p. prezesa 
Frydla wieniec z żywych kwiatów z odpowiedniemi na- 
pisami. 

Na grobie zmarłego przemówił sekretarz, p. Jan 
Ratusz, podnosząc zasingi i pracę Ś. p. Leona Frydla. 

Cześć Jego pamięci! 


Co mówi uczony węgierski 
o mniejszościach w Polsce? 


Budapeszteński dziennik „Magiarerzag' (Węgierskość) 
ogłasza interesujący artykuł prof. Tomesany, poświęsony 
sprawie mniejszości narodowych w Polsce. 

Artykuł stwierdza na wstępie, żə mocarstwa, które 
w swoim czasie dokonały podziała Polski, dążyły wszelkiemi 
sposobami do zmaiejszenia liczby Polaków na ziemiach 
polskich na Korzyść elementów obcych, 

Z kolei zajmając się położeniem geograficznem, dalej 
ilością oraz organizacjami Społecznemi poszczególnych za 
mieszkujących Polskę narodowości, jako też stanowiskiem 
ich wobec państwa, autor zastanawia się nad zarządzeniami 
rządn polskiego, które, zdaniem jego, są całkowicie zgudne 
z zasadami prawa i sprawiedliwości, 

Dla poparcia tego oświadczenia, autor podaje fakt, 
Że posłowie i senatorowie mniejszości narodowych zgłaszają 
wprawdzie skargi, wykazujące pewne niedokładności admi- 
nistracji organizacyjnej, to jednakże nie możo być to nważane 
za dowód złej woli ze strony rządu polskiego. Niedokładności 
te, zdaniem autora, ciążą tak .samo i na ludności polskiej, 
pochodzą zaś stąd, ża Polska od chwili odrodzenia wplątaną 
była w wojny, później zaś masiała wytężyć wszystkie swoje 
siły do poprawy swej sytnacji finansowej. 

W zakresie szkolnictwa, pisze prof, Tomcsauy, niektóre 
maulejszości znajdują się w położeniu lepazem, niż przed 
wojną. Tak n p, Kusini i Białornsini, żyjący poprzednio 
na ebszarach imperjalizmu rosyjskiego, nie mieli wcale 
swoich szkół, a uzyskali je dopiero stając się poddany mi 
państwa polskiego. 

Wobec tej okoliczności autor nie dziwiąc się wcala 


© połączenie Warszawy 
z zagłębiem naftowem. 


Kwestja budowy linji kolejowej Rzeszów-Kolba- 
szowa-Tarnobrzeg podjętą została dawno, a Sejm Gmiieji 
uchwałą z dnia 23 iutego 1914 r. uznał budowę tej linji 
kolejowej za użyteczną i potrzebną, ze wzęlędn na ogólne 
interesy kraju, i udzielił dla niej gwarancji czystego 
dochodu na przeciąg 75 lat, potrzebnege do oprocento- 
wanta i umorzenia pożyczki 5,409.000 koron. Byłe pań- 
stwo austrjackie miało objąć udział 3100000 koron, 
jakotęż interesanci miejscowi w sumie 800.000 koron, 
w zamian za akcje zakładowa. Budowa tej kolei miała 
się rozpocząć jeszcze w r. 1914, lecz wybuch wojny 
przeszkodził budowie jaż wytrasowanej linji kolejowej. 

Rząd połski również zwrócił uwagę na budowę tej 
kolei, a Sejm nustawodawczy, uchwałą z dnia 19 lipca 
1919 r. uznał ją jako konieczność państwową ze wzglę- 
dów strategieznych, społecznych i gospodarczych. Linja 
ta nabiera olbrzymiego znaczenia, ponieważ łączy całe 
zagłebie naftowe jasielskie, krośmieńskie, a nawet bory- 
sławskie w prostej linji z Warszawą, Łodzią, Gdańskiem, 

Kolej Rzeszów - Kolbuszowa - Marnęhrzeg przecinać 
będzie urodzajne grunta, położone między Sanem a Wisłą, 
a za pośrednictwem kolei tranawersalskiej połączy te 
obszary z całem Podkarpaciem i uzdrojowiskami, jak: 
Iwonicz i obok leżący Rymanów. Przez Rzeszów, leżący 
na głównej linji kolejowej Kraków-Iiwów, uzyskają po- 
łączenie komunikacyjne miasteczka: Mejdan, Kolbuszowa, 
Głogów, Tyczyn, Błażowa, Dynów. — Linja ta prze- 
biegać będzie przez pow. rzeszewski, gdzie istnieją przę: 
dzałnie lnu Głogów, pokłady naftewo-węglowe Cnmielnik, 
dalej przez powiaty kolbnszewaki i tarnobrzeski, gdzie 
znajdują się nitzmierne, a dotąd niewyczerpane bogactwa 
w postaci piasku, którego skłąd jest doskonały, że 
nadaje się do wyrobu szkłą. W powiecie kolbuszowskim 
istniał niegdyś rodzimy polski przemysł szklany, który 
upadł, gdy z braku środków komunikacyjnych nie mógł 
wytrzymać zagranicznej konkurencji. 

Wspomniana kslej rokuje także i z tych wzglę- 
dów wielkie nadzieje, że przechodzić będzie przez ogromna 
przestrzenie lasówe, przez olbrzymie pokłady szntrowa 
w Komsorowie, Majdanie i Brzostowej Górze. Pokłady 
szntrowe są prawie niewyczerpana, rozciągają sią na 
obszarze kilku mil, dostarczają szatru pierwszej jakości 
prawie niezmieszanego z wapnem i dają rękojmę eks- 
pioatacji na całe dziesiątki lat, niezliczoną ilość szutra 
Wprost dziwnem się wydaje, że takie stare miasteczko, 
jak Kolbuszowa będąca siedzibą szkół i wszystkich po- 
wiatowych urzędów, oddalona jest od najbliższej stacji 
kolejowej prawie 30 klm, a sam powiat, mający obszaru 
868 kim kw. i 70.000 ludzi, nie posiada ani jednego 
metra szyn. Kolbuszowa jest powiatem rolniczym, do- 
brze pod tym względem rozwiniętym, eksportuje wielkie 
ilości materjałów tartych wiele drzewa budowłanego 
i opałowego, znaczną ilość bydła, trzody chlewnej, jaj, 
drobiu i zboża, a zaś sprowadza cement dla kilku bete- 
niarni, węgiel dła tartaków i gorzelni, wapno, gips, 
sztuczne nawozy i artykuły speżywcze. Zebrana w roku 


insynuacjom sewiatów, które intrygują nadal przeciw Połsca, | 1913 statystyka przywozu i wywezu wykazały, że do 


wyraża natomiast zdziwienie, że pogłeski o uciskaniu mniej- 


Bzości w Polsce znajdują wiarę w niektórych państwach 
europejskich, 


samego powiatu kolbuszowskiego prsywieziono i wywie- 
ziono różnych towarów 5405 wagonów rocznie. Ponier 
waż kolej ta będzie soo” | połączeniem Warszawy 
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i Gdańska z naszem zagłębiem naftowem, a przez prze- Niczem nie da się usprawiedliwić postępowanie mi- 
łęcz Dukielską z Czechosłowacją i Węgrami, to przyznać |nisterstwa kolejowego, które patrzy się na niszczenie 
się musi, że ruch naszej kolei będzie bardzo silny i to|państwowego dobra, niczem nie da się wytłumaczyć ta 
tak towarowy jak i pasażerski, więc i rentowność jest |bierność i niewykonanie ustaw. Budowę tej kolei roz- 
zapewniona. poczęto na podstawie nstawy sejmowej, więc tu rząd 
Rząd polski, wykonując uchwałę sejmową a kie: |okazuje lekceważenie i daje przez to zły przykłaj, gdyż 
rując się przytem względami ogólnemi, rozpoczął fak-; ustawy powinien w pierwszym rzędzie rząd szanować, 
tycznie budowę kolei z wiosną 1920 r. Cały kosztorys |Interesowane powiaty, widząc to maraotrawstwo, wysłały 
tej linji wynoszącej 72 klm ebliczono na 180,000.000 |do kompetentnych urzędów szereg depntacyj i wiele me- 
mkp. Wszelkie praco, wchodzące w skład budowy oddano | morjałów, lecz dotąd bez skutku, 
rywatnej spółce inżynierów: Zarzyckiego, Kurkiewicza W ostatnich czasach wpłynął do Sejmu wniosek posia 
1 Turchalskiegą z Ktakowa. Ludność interesowanych po: | Bięlaka, z żądaniem wykonania przez rząd ustawy z dnia 
wiatów, rozumiejąc znaczenie tej kolei dla siebie i pań-|19 lipca 1919 r., wstawienia do budżetu na r. 1925 po- 
stwa, w drodze ugodowej odstąpiła grunta potrzebne |trzebnych Kredytów na dokończemie tej kolei. 
pod budowę po bardzo niskiej cenie, a uczyniono to Wniosek ten będzie rozpatrywany na komisji ko- 
także i dlatego, że pełnomocnik rządu oświadczył przy | mnnikacyjnej jeszcze pize* ferjami i jest rzeczą pewną, 
pertraktacjach, że budowa kolei ukończoną zostanie jże Sejm wezwie rząd do wykonania ustawy lipcowej 
w przeciągu, 2 lai, a ludność nie będzie narażona naji spełnienia ciążącego na nim obowiązku. 
żadne straty i szkody, jak tylko te, jakie okażą się Jeżeli rząd okaże odrobinę dobrej woli, to znaj- 
konieczne w ciągi budowy. Z początku roboty postępo-|dzie tyle sposobów, aby wykonać ustawę, tembardziej, 
wały szybko i zdawało się, że w przeciągu 2 lub 3 lat|że koszta dokończenia tej linji kolejowej nie będą zbyt 
budawa całej linji skończoną zostanie, że powstanie|wielkie, gdyż spora część robót została wykonaną. 
nowa, ważną arierja komunikacyjna, która znacznie Jan Bielak, poseł. 
skróci i ułatwi połączenie basenów naftowych ze stolicą 
i Gdańskiem. W toku inienzywnych robót ministerstwo 
skarbu na wfosnę 1922 r. zamkuęło dalsze kredyty 
i przerwało pracę. Dotąd na przestrzeni 52 klm wykuń- 
czono 500/, ogólnych robót ziemnych, wykończono lub 


Nowe klęski żywicłowe. 

í Oberwanie się chmury, gradobicio 
też zaczętó budowę stałych objektów, jak dworce, ma- i powódź pod Krakowem. 
gazyny i moaty. Dzisiaj na obszarach gmin: Rzeszów, 


Zaczernie, Růdna, Widełka, Kupno, Kolbuszowa, Dolna Wieliczka, 5 lipca. 

W dniu 1 lipca b. r. szalała. pod Krakowem, szcze» 
gólnie w północnej części powiatów wielickiego i bocheń- 
skiego — straszna burza, połączona z oberwaniem się 
chmury, ulewą, gęstem biciem piorunów, a miejscami także 
i z gradobiciem. 

W przeciągu kilku godzin pędząca z szaloną szybko- 
ścią woda zalewała całe wioski, burzyła lub zabierała domy 
i budynki gospodarskie, rwała drzewa z korzeniam*, unosiła 
narzędzia i sprzęty gospodarskie, oraz bydło. 

Przerażeni ludzie chronili się na dachy domów : na 
drzewa, aie i tam nie czuli się bezpieczni, bowiem bałwany 
wodne coraz silniej uderzały i trzaskiem wywracały dom 
czy drzewo. 

Najstarsi ladzie nie pamiętają tak strasznej klęski, 
jaką obecna burza sprowadziła. Był to poprostu orkan sza- 
lony, śmiercionośny, walka niewidzianych jeszcze i nieo.e- 
nionych należycie sił przyrody. 

Najbardziej ucierpiały: miasto Wieliczka i wioski: 
Ochmanów, Mała Wieś, Węgrzee, Strumiany, Bodzanów, 
Zakrzew, Staniątki, Kłaj, częściowo także Niepołomice, Gra- 
bie i Brzegi, 

W Wieliczce, na rynku dolnym, ludzie brodzili we wo- 
dzie po pas, w Ochmanowie woda zabrała 2 domy, kilka 
innych nszkodziła, To samo w Małej Wsi i Podłęźu. Od 
pioruna zginęło 4 ludzi na drodze z Niepołomie do Podłęża, 
jedna dziewczyna w Staniątkach i dwie osoby w Kłajn, 
Zginęło także wiele bydła. Dziś, gdy już woda ustąpiła 
wszędzie, przedstawia sią ogromny obraz zniszczenia. Zboże 
na ogromnej przestrzeni zupełńie zamulone, jakby strato- 
wane, przylepione do ziemi, Wszędzie niemiły zapach na-. 
mutu, ludzie rozpaczają, bo przepadły niwa, niema żywności 
ani dła ludzi, an! dla bydła. 

Jest więc potrzebną natychmiastowa doraźna pomoe 


i Górna, Zarębki, Poręby, Cmolas, Komorów i Majdan 
zburzono wszystkie domy mieszkalne i gospodarcze, 
a były wypadki, że przemocą wyrzucano. ludność z ich 
domostw. Wzdłuż wytyczonej trasy pokopano głębokie 
rowy, porobiono wysokie nasypy, grunta przecięto, zni- 
szczono dotychczasowe połączenia drogowe i przez to 
bardzo utrudniono połączenie i prowadzenie gospodarstw 
rolnych, gdyż nie porobiono dotąd żadnych dróg doja- 
zdowych i objazdowych, żadnych spustów wody, naraża- 
jąc setki drobnych właścicieli na niepowetowane szkody 
i straty. Przy badowie tej kolei nie napotykało się na 
żadne trudności i przeszkody natury technicznej. Teren 
cały, piaszczysty i równy, nie ma żadnych rzek, ani gór, 
a tanich rąk roboczych dużo. £ samego bowiem powiatu 
kolbnszowskiego emigrowało przed wojną prawie 15 000 
ludzi na pracę, dziś wszystko to siedzi w demu i gnie- 
cie się, pragnie pracować, a pracy tej nigdzie w okolicy 
nie znajduje. Mieszkańcy powiatn kolbuszowskiego są 
specjalistami w tego rodzaju pracach i bardzo licznie 
emigrowali do robót kolejowych, tak, że znają ich z ich 
fachu prawie w całej Europie. Dzisiaj ci małorolni i bez- 
rolni, nia znajdując nigdzie pracy, mogą stać się nie- 
bezpiecznam podłożem, na którem pojawić się mogą zu- 
pełnie niepożądane wypadki. Skutki zaprzestania budowy 
rozpoczętej linji są zgubne dla skarbu państwa, dla sa- 
mego państwa, jak i dla ludu, Rząd rozwiąznjąc kon 
trakt z przędsiębiorstwami, musiał im wypłacić grube 
odszkodowania, u nieskońezone roboty na przestrzeni 
przeszło 40 klm pozostawiono bez żadnej opieki i dozoru. 
Rozpoczęta budowa kosztowała setki miljonów, dzisiaj 
marnuje się nasypy i stałe objekty budowlane, zniszczało 
wiele nagromadzonego materjału budowlanego, marnuje 
się praca ludzka i miljony wyrzucone ze skarbu państwa, 


w zbożu, a także.w kredycie — no i odpisanie podatków, 
bo ci ludzie, ogołoceni ze wszystkiego, nietylko że nic nie 
będą megli dać skarbowi państwa, ale żądają pomocy i po- 
winni ją mieć, bo przecież z głodu umrzeć nie mogą. 
Sądzimy, że nasi posłowie ludowi przyjdą nam w tej 
strasznej klęsce z pomocą i wystarają się u rządu o jakąś 
dla nas pomoc, ażeby nas nie Ścigało widmo głodu! 
Jedna z ofiar. 


Do wiadomości władz wojskowych, 


Dla przykładu, jak sprawy nie powinny być załatwia- 
ne, przytaczamy fakt następujący: W ubiegłym roku wniósł 
gospodarz J. M. z Grodziska w Łańcuckiem prośbę o rekla- 
mowanie swego syna, jedynaka, ze służby wojskowej. Proś: 
ba ta została odrzucona, zgodnie zresztą z istniejącemi 
przepisami, Ponieważ jednak w międzyczasie J. M. umarł, 
a warunki reklamacji się zmieniły, żona zmarłego wniosła 
drugą prośbę w tejsamej sprawie. Według ustaw sprawa 
powiuna była być załatwiona tym razem pomyślnie, a choć 
wszystko było proste i jaene, sprawa ciągnęła się miesią- 
cami, przyczem nie obyło się zapewne bez odpowiedniego 
smarowania w myśl zasady: „Kto smaruje, ten jedzie”. To 
też iw Łańcucie i w P. K. U. w Nisku za każdym pobytem 
petentki, która nie mogła sobie dać rady bez swego jedy- 
naka, przyrzekano, że wszystko pójdzie gładko. Wreszcie 
po dwóch, czy trzech miesiącach urzędowania, odpowie- 
dziano, że nałcżalo wnieść nie podanie o reklamację, lecz 
rekurs od poprzedniej decyzji. Zdziwiona dawnemi zape- 
wnieniami P. K. U. w Nisku, że sprawa będzie pomyślnie 
załatwiona, alo niezrażona odpowiedzią, wnosi żona J. M. 
drugie podanie w formie rekursu tak, jak jej doradzono. 
I cóż się dzieje? Tym razem doradzają w Nisku postąpić 
odwrotnie i wnieść znowu nie rekurs, lecz zwykłe po- 
danie. 

Wygląda to wszystko na zwykły żart, lub zabawkę, 
gdyby nie to, że tak się rzecz miała istotnie i że petentka 
znajduje się w jak najcięższem położeniu z powodu zabawy 
w urzędowanie. Czy kompetentne władze wojskowe nie 
mogłyby pouczyć swoich podwładnych, że zadanie ich jest 
inne? 


GŁOSY PUBLICZNE. 


Dnia 31-go maja b. r. podczas burzy uderzył piorun 
w mój dom, wzniecając pożar, ale wskutek silnego deszczu 
i natychmiastowego przybycia i energicznego ratunku miej- 
scowej straży pożarnej wypadkowi uległ dach domu, okna 
i drzwi i nieco uszkodzone zostały ściany. Naczelnik gminy 
zawiadomił osobiścia Polską Dyrekcję Ubezpieczeń Wzajem- 
nych i już dnia 2 czerWta b. r. przybył likwidator, a po 
ustalenin szkody wypłacił mi na miejscu odszkodowanie 
w sumie 444 zł, 80 gr. 

Nie mogąc w inny sposób, tą drogą składam Polskiej 
Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemnych, oddziałowi w Rzeszowie, 
serdeczne staropolskie „Bóg zapłać“ za tak szybkie i na- 
tychmiastowe zlikwidowanie 1 wypłatę. 

Zachęcam wszystkich obywateli do ubezpieczania się 
w Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemnych, bo «widzę 
korzyści, tem więcej, że „dwa razy płaci, kto wcześniej 
płaci*. 

Albigowa, dnia 20 czerwca 1924 r. 

Wincenty Kramarz. 
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4 
Z Sejnu. 
Mniejszości w Sejmie. 
Stosunek do ustaw kresowych. 

Dnia 2 lipca wieczorem obradowały wszystkie kluby 
mniejszości narodowych. Jak słychać, postanowiły one 
zająć wobec rządowego projektu ustaw językowych 
stanowisko bezwzględnie opozycyjne. 

Zwłaszcza Kcło żydowskie niezadowolone jest z nieu- 
względnienia w ustawach tych języka żydowskiego, 
i uważa je za chęć wbicia klinu między mniejszości 
terytorjalne, a żydów, celem zburzenia dutychczasoweś 
ich solidarności. 

Co się tyczy stanowiska Ukraińców, to wychodzą, 
oni z założenia, że ustawa "obecna daje im mniej praw 
aniżeli mieli w Galicji za panowania austrjackiego. 

Białorusini są zdania, że cała ustawa nie zawiera 
nic poza iłuzorycznemi obietnicami, 


Wreszcie Niemcy — aczkolwiek obecna ustawa 
ich nie dotyczy — zwalczać ją będą w imię solidarności, 


Czy nowy rozłam w klubie żydowskim? 

W kołach sejmowych mówi się o nieuchronnym 
rozłamie w Kole żydowskiem, a to w związku z dyskusją 
nad budżetem ministerstwa oświecenia i wyznań religij- 
nych. Klub ortodoksyjny zażądał, aby niezależnie od 
generalnego mówcy Koła, posła Thona, uzyskał głos ich 
przedstawiciel poseł Lewin. Pociągnełoby to za sobą 
ograniczenie czasu przemówienia p. Thona. Koło żydow= 
skie żądanie to odrzuciło większością 12 głosów prze- 
ciwko 6. Posłowie z Małopolski wschodniej nie brali! 
w tem głosowaniu udziału. Uchwałą Koła klub ortodo- 
ksyjny złożył na ręce marszałka Rataja reklamację, 
stwierdzającą, że ortodoksi nie mogli zabrać głosu w do- 
niosłej dla nieh sprawie szkolnictwa i dlatego korzystają 
z pierwszej okazji, aby to uczynić. 

Złożenie tej deklaracji jest jaskrawym dowodem 
rczdźwięku w Kole żydowskiem. Rozłam zapowiadany 
oddawna jest prawdopodobnie kwestją bliską. 


Prace i zabiepi posłów P. S$, L w Sejmie. 


Kupno koni. 

Poniewa} ministerstwo spraw wojskowych kupuje 
konie na Węgrzech za pośrednictwem obcych kupców, 
Edmunda Kranza z Wiednia, Jakobsona i Cerelesa z We- 
gier, podczas gdy w kraju chów bydła i koni pizekro- 
czył ilością i jakością stan przedwojenny, poseł Bednar- 
czyk i koledzy z Klubu P. S. L. zgłosili wniosek, do- 
magający się zerwania stosunków handlowych ze wspo- 
mnianymi kupcami, a knpowania koni w kraju, aby 
pieniądze zostały w kraju, a nie wypływały zagranicę, 
tembardziej, że komisje wojskowe nznają konie krajowe 
za bardzo dla wojska odpowiednie. 


Budowa kolei Lwów — Podhajce—Trembowla. wg 
Jeszcze przed wojną rozpoczęto bndować przedła- 
żenie kolei Lwów— Podbajce przez Wiśniowczyk, Do- 
bropoie, Laskowce, Budzanów do Trembowli. Daleko 
posunięte prace przygotowawcze przerwała wojna. 
Ponieważ zachodzi wielka potrzeba ze względów 
gospodarczych i strategicznych tej linji, wystąpił do, 
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"ządu z wnioskiem pogeł Widota, domagając się wsta- 
wieńia odpowiedniej kwoty do budżetu, cełem wybudo- 
wanm wspomnianej linji kolejowej. 

W sprawie klęsk elementarnych w powiatach 
błalskim | żywisckim, a mianowicie klęski gradobicia 
w Żywieękiem (n. p. Rychwałd, Jeleśnia), klęski pewo- 
dzi w Bialskiem (n. p. Biglany, Łąki) zgłosił odpowied- 
nie wnioski poseł Józef Roman, domagając sis od rządu: 

by pospieszył z natychmiastową pomocą Iudności 
w formie dłagsterminowego kredytu i odpisał podatek 
gruntowy za rok 1924. 

W prawie regulacji rzeki Białki w powiecie bial- 
skim zgłofł Wiiosek poseł Józef Ręman, domagając się 
od rządu, by odpowiednie kredyty na regulację wstawił 
do budżetu na rek 1925. 


Pedatek przemysłowy. 

W sprawie nięgłusznie wymierzofiego podatku prze- 
mysłowego wniosło kilku obywateli powiatu lwowskiego 
rekurs do żagpekioratu skarbowego we Lwowie. 

Pónieważ Thspekterat w osobie naczelnika Pako- 
sza do interwapiującago posła Malika zamiast dać po- 
trzebne informacje, odniósł się obrażająco przeto poseł 
Malik wystąpił w Sejmie z interpelacją, domagając 
się od ministra skarbu wyjaśnień i penezenia obcho- 
dzenia się ze stronami, a źwłaszcza posłami Rzeczy- 
pospsliiej. 


Żajęcie sianowiska wekec pełnemocnictw i ustaw kre- 
sazwyshk. 

Klub parlamentarny P. S. L. odbył dnia 2 lipca 
witcząrem póntedzenie pod przewodnictwem prezesa Wi- 
tasa, na którem rezważał sprawę, t. zw. pełnomocnictw, 
oraz ustawy językowej, wniesionych do Sejmu przez 
rząd. 

k W sprawia, pełnomocnictw Klub postanowił udzie- 
liċ rządowi swego poparcia, jednakże w ścisłym zakresie 
sanacji skarbu. 

Co się tyczy ustaw językowych, Klab w zasadzie 
akceptował projekt rządowy, z tem jednak, że o ile 
inne klnby polskie w trakcie dyskusji zgłoszą jakie po- 
prawki, Klub P. 8. L. zastrzega sobie wolną rękę dzia- 
łania. z 


M'nisterstwo wyznań religijnych i oświecenia publicz- 
nego wydaje okólnik w Sprawie przyjmowania dzieci 


włościan do szkół państwowych, spowodewane uchwałą | 


Klubu P. S. L. 
Klub „Pidsta* wystąpił howiem ze stanowczem żą: 


daniem zmiany postanowienia ministerstwa, które niej 


dopuszczało dzieci chłopskich do szkół średnich, ogra- 
niczało bowiem przyjęcie do znikomej ilości uczniów 
do klasy I gimnazjalnej, zastrzegając jeszcze pierwszeń- 
stwo dzieciom fuhkcjonarjnszy państwowych. Dzięki 
interwencji Klubu, rozporządzenie zostało cofnięte. 


Ważne dła płatników podatku gruntowego 
w Jordanswskiem. 

Na interpelację posła Józefa Romana z dnia 19 
marca, w sprawie nieprawidłowego ściągania podatków 
przez Kasę skarbową w Jordanowie, ministerstwo skarbu 
udzieliło następujących wyjaśnień: 

Przeprewadzone dochodzenia wykazały, że Kasa 
skarbowa w Jordanowie wyznaczyła płatnikom z 16 
gmin swego okręgu terminy spłacania pierwszej raty 


podatkn gruntowego za rok 1923, w ciągu tak krótkiego 
okresu (od 5 do Ís września), ż3 na jeden dzień przy- 
padło do załatwienia przez Kasę po dwie gminy t. j, 
około 500 płatników. Takiej iłóści płatników nie mogła 
jednak Kasa w ciągu dnia załatwić i dlatego niektórzy 
z mich nie mogii uiścić podatku w terminie do dnia 
15 września, Płatnikom tym przypisała Kasa kary za 
zwłokę oraz zastosowała do nieuiszezonych kwot podatku 
gruntowego wykładnik 15, względnie 20. Jakkolwiek 
płatnicy mieli sposobność uiszczenia podatku w terminie 
także za pośrednictwem Pocztowej Kasy oszczędności 
tem łatwiej, że w oKręgn kasy jordanowskiej istnieje 
pięć urzędów pocztowych, to jednak z uwagi na zwyczaj 
wpłacania podatku bezpośrednio do Kasy skarbewej, 
tndzież zbyt któtki okres czasu wyznaczony pizez kasą 
do niszczania podatku wydano zarządzenie: 

aby kwoty pobrane przez Kasę skars 
bową w Jordanowie od płatników, którzy 
niezdołalizapłacić podatku do 15 września 
1023 r, tytnłem kar za zwłokę i podwyżki 
wykładnika były użyte na pokrycie bieżąj 
cych należności podatku gruntowego za 
rok 1924 B- Markowsk 

podsekretarz statu. 


Podatek majątkowy. 

W niektórych powiatach komisje (czy też same 
władze) podatku majątkowego zeznania majątkowe, do 
tyczące własności rolników, samowolnie podwyższyły 
wartości 0 przeszło 1009/,. Ponieważ postępowanie takie 
jest Sprzeczne z ustawą 0 podatku majątkowym, jak 
i wydanermi rozporządzeniami, w sprawie tej, imieniem 
Kitabu P. S. L. „Piast“, interwenjowali w ministerstwie 
skarbu poslowie Potoczek i Pieniążek, na skatek czego 
zostało wydane zarządzenie następujące: 


ODPIS. 

Ministerstwo Skarbu. 

L. DPO.3980/V Warszawa, dnia 26 czerwca 1924, 
Do 


Izby Skarbowej 


1) w Krakowie 
adil2 2) we Lwowie. 


Z kół sejmowych zgłoszono w Ministerstwie skarbu 
zażalenie w sprawie nieprawidłowego wymiaru I raty 
podatku majątkowego w powiatach: 

ad 1) Nowy Sącz, Limanowa i Grybów. 

ad 2) Przeworsk, Rzeszów, Łańcut, Jarosław 
i Strzyżów. 

W szczegółuości w zażalenin poduiesiono, że wbrew 
wskazówkom tut. okólnika z dnia 12 maja 1924 r. n 
DPO. 2727/V przy wymiarze I ratg bəz przedstawienia 
płatnikom wątpliwości podwyższono klasyfikację grun- 
tów, oraz przyjmowano obszar gruntów większy od po- 
danego w zeznaniu. 

Nadto pociągnięto do opłaty I raty podatku ma- 
jątkowego również osoby, których majątek nie prze» 
kracza wartośc. 3.000 fr. zł. A 

Wobec powyższego Izba skarbowa zarządzi nie- 
zwłocznie zbadanie słuszności wymienionych zarzutów 
i złoży Ministerstwu skarbu wyczerpujące sprawozdanie 
w terminie do dni 7-miu. 

Niezależnie od tego Izba skarbowa zarządzi, sto- 
sując się do wskazówek, zawartych w wyżej wymienio» 


nym okólniko, skorygowanłe nieprawidłowych wymiarów 
z urzędu i aż do zawiadomienia p'ataizów Ej sprosto- 
wanu wymiaru wstrzyma od nich ezzekucję I raty pe- 
datku majątkowego. 

Nadto należy zbadać, czy również i w innych pe- 
wiatach nie miały miejsca wspomniane wyżej niepra- 
widłowości, a w wypadku twierdzącym wydać niezbędne 
zarządzenia we własnym zakresie działania. 

ZA MINISTRA SKARBU: 
(—) Czechowicz 
Dyrektor Departamentu. 


Interwencja posia Ostrowskiega w ministerstwie reform 
rolnych w sprawie pożyczek dła osadn:ków. 
Z kredytów przyznanych w r. 1928, jak i też 
Ww roku bieżącym, nie mogli korzystać ci osadnicy, któ- 
rzy nie mieli wykończonych operatów technicznych ze 
strony odnośnych instytucyj parcelacyjnych. Dlatego 
okręgowy Urząd ziemski we Lwowie przyznawał po- 
życzki jedynie tym osadnikom, których owady miały 
mapki zrebione i de okręgowego Urzędu ziemskiego na- 
desłane, natemiast podania innych osad czekały, aż od- 
nośne instytucje parcelacy;ne mapki te nadeśla. 
Ponieważ niema nadziej, aby to w krótkim czasie 
nastąpić mogło, wskutek czego cierpią omadnicy, gdyż 
pożyczki otrzymać nie mogą ministerstwo refurm rolnych, 
na skntek iaterwencji posta Właśysława Ostrowskiego, 
wydało rozporządzenie, iż okręgowy arząd ziemski we 
Lwowie może wydawać pożyczki nietylko na podstawie 
operatów technicznych, ale i zaświadczeń ze strony od- 
nośnych instytucyj parcełacyjnych, stwierdzających, że 
ubiegający się o pożyczkę osadniey istotnie są właści- 
cielami nabytych działek z pedaniem wielkości obszaru. 
Mamy tedy nadzieję, że Í ei osadnicy, którzy do- 
tychczas bezskutecznie pomocy oczekiwali, wkrótce tak 
potrzebny im kredyt otrzymać będą mogli, 


Do wiadomości osadników 
i parcelantów miejscowych. 

Ministerstwo skarbu okólnikiem z dnia 7 i 14 
czerwca do Izby skarbowej we Lwowie o Krakowie 
Zarządziło: 

1) Odstąpić od egzekwowania podwyżek, nałożo- 

nych na osadników i miejscowych parcelantów za nie- 
I nowo zgłoszenia da wymiaru umów kupna i sprze- 
ay; 

2) podwyżek tych nie nakładać, o ile chodzi 
o umowy parcelacyjne, zawarte przez osadników z miej- 
scową ludnością w latach od 1919 do 1923 r. włącznie, 
nałożone zaś odpisać we własnym zakresie działania; 

3) przypadające stąd opłaty aljenacyjne rozłożyć 
tak osadnikom, jak też miejscowej ludności na bezpro- 
centowe półroczne raty, spłacalne w ciągu trzech lat 
z tem, że w pierwszym roku mają być niszczone 2/10 
części, w drugim zaś i trzecim po 4/10 części należności 
całkowitej. 

Powyższe okólniki wydane zostały na podstawie 
wniosków posła Ostrowskiego, zgłoszonych w Sejmie 
i na skutek jego interwencji w ministerstwie skarbu. 
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Prosimy odnowić prenumeratę! 


Przegłąd polityczny. 

W życia europejskiem odbywa się obecnia Rowy 
okres wałki między zwycięzcami w wojnie Światowej, 
głównie Francji, Angijii Belgji, a pokonanemi Niemcami, 

Podstawą polityki nłemieskiaj jest obalenie 
traktatu wersalskiego, odzyskanie odekra- 
nych im ziem, uzyskanie górującógo stano- 
wiskmw Europie, azupełneosłabienie prze- 
ciwników 

Tem stanowiskiem zagrożona jest w pierwszym 
rzędzie Francja, a jeszcze bardziej Polska, bo atak roz- 
poeząłby się od Polski. Francja do wielkiego ‘wzrostu 
Niemiec dopnścić nie chce dla włazncgo bezpieczeństwa, 
a to tem bardziej, iż jest rzeczą najpewniejszą dzisiaj, 
iż Niemcy przygotowują sią do wąjny odwetowej. 

Niemcy, pokonane w wojnie światewej, mają płacić 
odszkodowanie wojenne, zwłaszcza Francji, bo najwięcej 
zniszczenia dokonali Niemcy na ziemi francuskiej i Fran- 
cuzi też główny ciężar wojny pomisiil. 

Niemcy odszkodowania płałić nie chcą, bo nie 
chcą siebie majątkowo osłabiać, a jęgzcze bardziej nio 
chcą dopuścić do zagospodarowania stą Francji. Dlatego 
Niemcy stale głosili, iż są zubożali, wyniszczeni, iż 
płacić nie mogą. 

Wobec tego Francja, Anglja i Beigja jako naj- 
bardziej zainteresowane państwa postarały się o to, aby 
zbadać zdelaość płatniczą Niemiec. Owi rzeczoznawcy 
pod przewodnictwóm Amerykanina Dawssa stwierdzili 
jednak, iż Niemcy mają osgremny majążek. że płacić 
megą i Dawes przedłożył plan, w jaki sposób spłaty 
Niemcy mogą dokoBać. 

Plan Dawesa przyjęły wspomniane państwa, przy- 
jęły tale w zasadzie Niemcy, którzy jednak myślą 
o biernym oporze i wysuwają trmdności. 

Aby sprawę odszkodowań i saanęc innych spraw po-* 
litycznych omów?ć, zapowiedziały ABglja 1 Francja konfe- 
rencję w Londynie na 16 lipca, w której ma wziąć udział 
i Belgja, a Ameryka w roli obserwatora (przyglądają: 
cege się), nadte Włochy oraz inne państwa, które w kon- 
ferencji są zainteresowane przy poszczególnych sprawach. 

Podobno jednak konferencja ma się odbyć w Bru- 
kseli z 14-dniowem opóźnieniem. 

Sprawa dotąd dość dobrze się rozwijająca zaczyna 
ntykać, bo Anglja ma w tem swój interes, by sprzymie- 
rzeńcowi Francji we wszystkiem gładko nie poszło, jak 
sią zapowiada, bo Anglja nie chce dopuścić, by Francja 
się zanadto wzmogła. 

Na istniejących jednak między Francją a Anglią 
różnicach wygrywają Niemcy, którzy getują się da 
wojny z jednej strony, a żądają dopuszczenia ich da 
Ligi Narodów z drugiej. W dopuszczenia do Ligi po: 
piera Niemców Anglja, chociaź ostatnio na podstawia 
raportów i sprawozdań przekonała się Aoglja o złej 
woli i o tajaych zbrojeniach, wobec których musiano 
powołać komisję dla zbadania zbrojeń Niemców, prze- 
ciwko czemu Niemcy się bronią. 

W jaki sposób pójdzie dalej sprawa odszkodowa: 
nia, rozbrojenia Niemiec, zależeć to będzie od wspomnia- 
nej konferencji, która będzie miała niektóre trudności 
do przezwyciężenia. Najtrudeiejszy de rezwiązania będzie 
pankt 4 konferencji w sprawie nieskosoewania sankcyj, 
gdyby Niemcy nie chciały płacić, bez uprzedniej zgody 
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trybunału w Hadze. Na to nie zgodzi się Francja, bo 
ona jakieś rękojmie mieć musi. 

W bieżącym tygodniu rozpoczyna się w Pradze 
konferencja t. zw. małej Ententy. Obejmie ona 
między innemi sprawę rozbrojenia Niemiec i kontroli 
nad Niemcami, omówienie położenia międzynarodowego, 
sprawa Bessarabji. Stanowisko małej Eatenty względem 
Rosji; prawdopodobnie nie ulegnie zmianie, każde z państw 
zachowa wolną rękę. A y 

Jako zapowiedź rewnej, może znacznej zmiany 
w polityce wschodniej Earopy, należy uważać możliwość 
zbliżenia Rumunji i Turcji, co pociągnęłoby osłabienie 
stosunków turecko- bolszewickich, Ożywione wymiany 
myśli między Rumnnją a Tarcją istnieją. 

Niewątpliwie ogromnie dużo powszechnego zainte- 
resowania budzą dokonywnjące sią przygotowania do wy- 
borów na prezydenta w Stanach Zjednoczonych Pół. Am. 


© -e 
Baczność Bialskie? 

Dnia 20-go lipca, w niedzielę o godz. 12 w południe 
odbędzie się w Kętach, w sali „Sokoła“ posiedzonie Po- 
wiatowej Rady Ludowej. Winni przybyć: przewodniczący 
i członkowie Kół ludowych, mężowie zaufania, naczelnicy 
i sekretarze gmin należący do P. 6. L. 


Przybędzie poseł Józef Roman. Zarząd. 


Od Administracji. 


Przypominamy naszym P. T. Czytelnikom, że półrocze 
gię skończyło, że zatem czas najwyższy odnowić prenume- 
ratę, która jak sama nazwa wskazuje (przedpłata) powinna 
być uiszczona z góry, za odpowiedni kwartał, Na kredyt 
„Piasta“ nie dajemy, bo i my mnsimy wszystkie rachunki 
zaraz regulować. Nie poczeka nem kupiec za papier czy 
za inne rzeczy — to też wszystkim, którzy na ceas pre- 
numeraty nie uiszezą, gazetę wstrzymujemy. Niechże nikt 
do nas nie ma urazy, że chociaż jest stałym prenumerato- 
rem, albo wpływową osobistością w stronnictwie, gdy Admi- 
nistracja mu gazetę wstrzyma, boć tradno, by na kilkana- 
ście tysięcy prenumeratorów, można było wszystkich znać. 

Zdarza ię natomiast często, że mimo zapłaty ktoś 
gazety nie otrzymał, nie jest to już nasza wina, lecz wina 
poczty, lub odnośnego funkcjonarjusza pocztowego, który 
a ciekawości gazetę przeczyta, a przez zapomnienie adre- 
satowi nie odda. W takim wypadku prosimy natychmiast 
zareklamować, Reklamacja jest wolna od opłaty pocztowej, 
a robi się ją tak: 

Na czystej kartce papieru pisze się nasz adres, a na 
przeciwnej stronie słowa „Rekłamuję Nr gazety.... którego 
nie otrzymałem*, następuje dokładny adres prenumeratora. 

Reklamowany numer w tej chwili wysyłamy, a re- 
klamacje takie zbieramy i przechowujemy, a o ile z danego 
urzędu często się powtarzają, nia omieszkamy przedłożyć ich 
dyrekcji z odpowiedniem użaleniem. 

Przy tej sposobności nadmieniamy także, że z powodu 
udzielenia komisantom (odsprzedawcom) pewnego opustu 
zmuszeni jesteśmy podnieść cenę pojedynczego Nru „Piasta“ 
na 12 groszy, tak, aby do wydawnictwa nie dopłacać. Cena 
prenumeraty zostaje bez zmiany t. je 1:20 na kwartał, 
2'40 zł. pa półrocze, a uiszczać ją można albo pr. ekazem 
pocztowym, albo w liście, najtan'ej i najlepisj czekiem Pocz- 


oszczędności na konto w Warszawie 140.858, 


towej Kasy 
w Krakowie 401.065. 

Czeki te posyłamy naszym prenumeratorom co pewien 
czas, Gdyby zaś czek zaginął albo się zepsuł, można w urzę- 
dzie pocztowym kupić czek czysty dopisać jeden z powyż- 
szych numerów 1 pieniądze przesłać. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 13 lipca: Ana- 
kleta; poniedziałek, 14 lipca: Bonawentury; wtorek, 15 lipca: 
Henryka ces.; środa, 16 lipca: NMP. Szkap.; czwartek, 17 
lipca: Aleksego; piątek, 18 lipca: Szymona z L.; sobota, 19 
lipca: Wincent, a P.; niedziela 20 lipca: Czesława, i 


Termin wpłaty podatku majątkowego. W dnin 10 
lipca upływa ostatni termin wpłaty pierwszej raty podatku 
majątkowego. Działalność egzekucyjna rozpocznie się natych= 4 
miast. W dniach od 11 do 25 będą ściągane zaległości bez | 
kar za zwłokę, po tym terminie będą zaliczone koszty egzes 
kucyjne, 

Bilon. Mennica państwowa przystępuje do bicia moe. 
net dwugroszowych, które będą bite z tego samego metalu, 
co pięciogroszowe, Monety jednogroszowe, wybite w Anglji, 
są już w kraju i w tych dniach będą puszczone w obieg. 

Q renty dla wdów I serót po poległych. Biuro | 
porad prawnych przy Zarządzie okręgowym 
P. S. L.w Krakowie, udziela wszelkich informacyj, wzo- | 
rów l pouczeń wdowom starającym się o rentę po zaginio: | 
nych lub poległych na wojnie. Listy i prośby o interwencja 
kierować wprost na ręce p. dra Stanisława Kulpy, | 
Redskcja „Piasta“, Odpowiedzi zamieszczać będziemy bądź 
w naszem piśmie, bądź listownie. , 

Zamach we Lwowie. Władze lwowskie udaremniły 
potworny zamach dynamitowy komunistyczno-ukraiński. Gdyby | 
zamach się udał, całe dzielnice Lwowa wyleciałyby w po» 
wietrze. Na przedmieściu janowskiem w wojskowych zakłas | 
dach amunicji, znajdującej się w ilości 200 wagonów po- | 
cisków artyleryjskich, podrzncono piekielną maszynę, która | 
miała spowodować wybuch, Aresztowano zbrodniarza, który | 
zepnał, że maszyny dostarczył mn pewien kolejarz nkrainiec. | 

Tragiczne samobójstwo inwalidy. e Lwowie ob- 
radował 7 lipca wiec inwalidów w sali „Sokoła“, Na trye | 
bung w czasie wiecu wyszedł inwalida Jan Kosa, który | 
skreślił tragiczne położenie inwalidów, a następnie nagle 
wydobył z kieszeni browning i celnym strzałem pozbawił 
się życia z rozpaczy wobec grożącej mn nędzy. Śmierć ta 
powinna być ostrzeżeniem dla rządu, robiącego oszczędności | 
na inwalidach. | 

Olbrzymi cyklon. Nad Warszawą przeszła 7 lipsa | 
burza a piorunami, gwałtownym wichrem i bardzo silnemi | 
opadami deszczowemi. W okolicy Zyrardowa burza przybrała | 
charakter cyklonu. Szalony wicher wyrywał drzewa z ko» 
rzeniami w egromnej liczbie, podobnie słapy telegraficzne, 
Podobny, tylko daleko straszniejszy cyklon, nawiedził: niee 
dawno Amerykę, całe miasta i wsi niszcząc zupełnie. ' 

Zjazd Związku ludowo-narodowego pod firmą „Stos | 
jałowczyków* odbył się w Krakowie dnia 6 b. m. w sali 
rękodzietniczej przy bardzo szczuplutkim udziale delegatów, 
gdyż zjawiła się sama tylko inteligencja, chłopi nie dopl 
sali wcale. Ogółem zgromadziło się około 150 osób. Powi 
tałną mowę wygłosił poseł Zamorski, nawiązując do 50-letniej | 


"He n S 


rocznicy wydawania „Wieńca -Pszezółki*, które-to jubileu- 
szowa egzemplarze z portretami Stojałowskiego i Zamor- 
skiego rozdawano na sali, Frzemawiali następnie posełka 
Łaczina z Łodzi imieniem narodowej Organizacji kobiet, b. 
minister skarba Kucharski, Matłosz i Rymar, starając się 
obudzić w zebranych zaufanie i wiarę w wypowiedziane 
przez nich słowa, potzem uchwalono znane, na każdem ze- 
braniu uchwalane rezolucje za rządem polskiej większości, 

Szałaputek, Dziennikarze warszawscy odkryli na te- 
renie Sejmu stworzenie, zwane Śzałaputkiam, która ma tą 
właś.iwość, że na wspomnienie o religji katolickiej zaczyna 
dziko wyć. W przeszłości stworzenie to chowało się w ba- 
gienku Jana Stapińskiego, tu:ząc się robactwem, które po- 
spolicia nazywają „ciemnotą*. Kiedy jednak Szałaputek po- 
czuł w sobie więcej siły, wylazł wtedy na obszerne trzę- 
sawiska „Wyzwolenia“. Je t obawa, że i na tyeh obszarach 
nie popasie dłago, lecz powędruje d:lej. Ulubionym jego że- 
rem obəcnie, to kler katolicki. Ostrzegamy wszystkich przed 
tą plagą, gdyż Sza!agutek, wyostrzywszy sobie zęby na 
„Piaście*, często niebacznie gryzie. Dziwną moc uspokaja- 
jącą na niego mają amerykańskie dolary z Kościoła Naro- 
dowego. 


— 


Rota osadników. 


Nie rzucim wschodaich kresów, nie, 
My, polszy osadnicy, 
Choć niedostatek w oczy dmie, 
My, pinga niewolnicy. 
Nie damy, by nas podlił wróg: 
Jak nam dopomóż Bóg! > 


Choć niedostatku bywa noc, 
My mamy silną wolę, 
Tylko ufajmy w boską moc, 
Płagami orzmy pole. 
Myśmy są strażą naszych próg 
Tak nam dopomóż Bóg! 


Nas tn sprowadził polski Rząd, 
Bo spolszczyć kresy pragnie, 
W zarodku gasić wrogi prąd: 
„Mazara“ nikt nie nagnie. 
A gdy nad nami zagrzmi róg, 
Tak nam dopomóż Bóg! 


Na wschodnich kresach twórzmy wraz 
Dla naszej Polski chwały 
Oświatę, zgodę wiejskieh mas, 
Niech kraj nas widzi cały. 
Ojczyźnie naszej spłacim dług: 
Tak nam dopomóż Bóg! 


Nam los przeznaczył: z roli żyć, 
Tu tworzyć nowe Życie, 
Podołską ziemię płngiem ryć. 
A gdyby wróg chciał skrycie 
Ze wschoda wkroczyć na nasz progs 
Tak nam dopomóż Bóg! 
Jóżef Bobak 


Wawełówka ad Poznanka Gniła. 


W jedności chłopskiej siła! 
„Plast — 


Dwa wiece w Limanowskiem. 

W dniu 12 maja b. r. odbył się w Limanowej w ogros 
deie miejscowego „Sokoła“ wiec P, S. L. „Piasta“. Tak 
liczba zebranej ludności z całego powiatu, a nawet sąsiod- 
nich, jakoteż spokojny, a nad wyraz poważny przebieg obrad, 
były jedną wiełką manifestacją i uznaniem dla obecnego 
na wiecu p. prezesa Witosa i całego stronnictwa „Piasta“, 

Za największe zwycięstwo „Piasta“ uznano pozbycie 
się ze stronnictwa warehołów i zdrajsów ładu tej miary, 
co Bryl i Łaskuda z towarzyszami, Poruszono wszelkie 
sprawy, obchodzące Jnd, proszono posłów, by raczyli zwrócić 
uwagę rządu na niedulę wsi i rozgoryczenie tejże z powodu 
forytowania garstki przemysłowców i handlarzy, aby uniknąć 
grożącej katastrofy — aby rząd zwrócił nareszcie uwagę na 
samowolę urzędów, a raczej urzędników podatkowych i w sta- 
rostwach, dla których zbytecznemi są obowiązujące ustawy, 
o ile chodzi o chłopa! 

Byłego posła Łaskudę uznano za człowieka bez czci 
i honoru. 

Nasłani zaś rozbijacze z t, zw. „Związku chłopskich 
zdrajęów* nie śmieli otworzyć ust i tylko poza płoty zapo- 
wiadali „olbrzymi wiec“ na jarmark 26 maja zo Stapińskim, 
Brylem i innymi biskupami, nazwanej tutaj „Kociej wiary“ 
Kościoła naroduwego). Zebrani skorzystali z tego i z ust da 
ust podawali, „by żaden z cułopów nie pokazał się na za: 
powiadanym wiecu“, 

Toteż mimo Że różni najmici zdrajców, Króle, Kur: 
czaby, Gawrony od świtu zwoływali, geszcząc przybywają- 
cych na jarmark chłopów, ci nietylko że wiec największych 
swych wrogów zbojzotowali, ale zgraję bankrutów napędzi! 
z miasta, tak, że dopiero zaułsami, za proteżcją swego pra 
zesa na powiat limanowski, zwanego powszechnie „Wróbli 
kiem miejskim“, zebrali się za miastem w karczmie żydow 
skiej i tam do gołych ścian i dwa pijanych żydów, przygo- 
towane na „olbrzymi wice“ mowy potajemnie wygłosili, 

Wysoka, powiat Wadowice. Dnia 9 czerwca odbyłę 
się u nas zebranie miejscowego Koła P. S. L. Po przemo- 
wie naczelnika gminy, Korzeniowskiego, Tatary, kiero- 
wnika szkoły, i innych, którzy omówili obacne zadania po- 
lityki ludowej i starania F. 5. L. o poprawę bytu rolnika, 
przystąpiono do wyboru nowego zarządu. Przewodniczą- 
tym wybrano Młodzianowskiago Wojciecha, zastępcą Ma- 
tusiuka Jana, sekretarzem Jędrzeja Rzepkę, skarbnikiem 
Franciszka Szydłowskiego. Posiauowiomy zawiązać Koło 
młodzieży, Jędrzej Rzepka, sekretarz. 

Stryszów, powiat Wadowice. S%osownie do polecenia 
Powiatowej Rady Ludowej, odbyliśmy zebranie organiza- 
cyjne miejscowego Koła ludowego P. S. L.; przewodniczą- 
cym Koła wybrano L. Talugę naczelnika gminy, zastępcą 
Jakoba Laska, sekretarzem Jana Chmielowa, skarbnikiem 
R. Kowalskiego. Uchwalono pełne zaufanie Klubowi Pol- 
skiego Stronnictwa Ludowego. 

L. Talaga, przewodniczący. 

K Skrzeszowice, w Miechowskiem. Doia 11 maja od: 
było się tutaj w Domu ludowym przedstawienie teatralne, 
które urządził miejscowy Związek młodzieży. Odegrama 
dwie sztuki pod tytułem: „Czarny i biały murzyn” i „Chrw 
panie z rozkazu”. Pierwsza sztuka wypadła niezupełnie do 
brze, ale za to druga udała się świetnie. Gości bylo dużą 


to jedyne stronnictwo chłopskie! | Dochód z przedstawienia obrócony zostanie na dokończe 


qas 


nie Domu ludowego. Pe przedstawieniu odbyła stę zabawa 
taneczna. Watenty Kowatczyk. 


Odpowiedzi Redakcji. 


szef Siewierski, Wiśniewa: Jeżeli ojciec dobrowolnie 
nie edda w posiadanie." te można ge do tege zmusić sąńownie, 
przez adwokata. — Daniso Jan, Krzeczów: Wnieść sta- 
sowno podanie do Wydziała 11, Dyrekcji kolejowej w Kra- 
kpwie, plae Matejki 12, i żądoć definitywnego uregulowania 
taj sprawy. — St Raczyński, Kolans: Wystaliśmy listem. 
Prenumeraxa zapłacona za E półroeze, — Kotber Michal, 
Inwałd: Odpowiedzieliśmy listownie — Cholewa, Kraków: 
Tsk, 18 miwięcy. Szkoła uficerska artyłarji ciężkiej jest 
w Torunie. — Betłei Własysiaw 5 p. s. p. H baon: 
Rscanik 1904 kędzie zwolniony w paźłziernika 1924 r. — 
Józet B. Masz, Fodegrodzia: Do uwzględnienia reklamacji 
potrzeba, by matka miała 55 lat, (przy niżnaym bowiem 
wieka trzeba dełączyć Świadectwo badania lekarskiego), 
a najmłedszy braż musi mieć niżej 16 lat Podanie należy 
wnieść bez załączników najpóźciej cztery tygodnie przed. 
wygaśnięciem mocy dawnego zwolnienia, — Michał Lorek, 
Przaersk: Odpowiedzieliśmy pisemńie. — Antoni Naidbe- 
reżny, Strzyłkit Odpowiedzieliśmy listownie. — Czytelnik 
Piasta, Przemyśl: Rocznik 1901 będzie zwolniony w pa- 
źlziernikau 1924 r. Jeżeli dawną służvę policzyłi wam nie- 
sprawiedliwie, te wnieście zażalenia, — Piotr Orzeł, Młynne: 
Wasz rocznik musi mieć zezwolenie z P. K. U. Klasa III 
kosztuje 106 dolarów. Wiza darmo z Gdańska. Formularze 
otrzymać można w „Red Star Lino“, Tow. okrętowe, filja 
Kraków, Fłlorjańska 43. — Marcin Szewczyk, Rzsczyca 
Ziemiańska Lubelskie: Do Ameryki klasa III koszteje 
114 dolarów. Wiza IQ dolarów. W tej sprawie najlepiej 
udzieli informacyj „Red Star Line“, Tow. okrętowe, filja 
Kraków, Florjańska 43. 


Adwokat 


Dr Franciszek Klimek 
prowadzi kańcslatję w Bochni, obok magistratu 


Za ogłoszenia redakcja mie odpowiada, 


Natyoh do sprzedania 18 morgów roli, gleba 
pszenna, pałowa obsiana żytem i pszenicą, z tego 4 zbio- 
rów dla kupującego, przy stącji kolejowej. Szkoła i kościół 


418 


w miejscu. Mozna kupić również 10 nieoddzielnie lub 8 morgów. 
Cena 1a mórg wraz 2e zbiorami 600 złotych. — Jan Śnieg, 
Denysów-Kupczyńce ad Tarnopot. 470 £ 2 


Okazja! Do sprzedania z powodu stosunków familij- 
nych na fogodnych warunkach młyn gospodarczo-handlowy 
wraz z tartakiem, w pełnym ruchu, w zachodniej Małopolsce. 
Cena 20 tysięcy delarów. Zgłoszenia: M. Picheł, Kraków, 
ulica św. Gertrudy L. 5. ee znaczek pocztowy. 

468 1 3 


Konees. biuro informacyjne dla spraw wojskowych 
Tarnów, uliea Szpitalna L. 18, ndzieła informacyj oraz po- 
rady w sprawach wọjskewych, jako to: reklamacyjnych, 
zaopatrzeń wdów i sierót, zaliczenia lat służby, zawarcia 
małżeństwa w wieku poborowym i t. p. za nadesłaniem 
8 złotych. Biuro oiwarte ŚW od godziny 8 da 12. 


Urtaważniam skradzione dokumenta wojskowe, wy- 
dane przez P., K. U. Freszów, na nazwisko Karol Peiko 


z Lek Bolnych, powiat PAzno. 474 
Do swacdania 17 morgów ziemi wraz z budynkami, 

10 km od Krakowa, lub zamiany na dom z wyszynkiem, 

Wiadomość: Ludwik Byk, Sidzina, poczta Skawina. 


Urniewakałam papiery juwalidzkie, wystawione w No- 
wym Iczynie, na nazwisko Stanisław Razowski, zamieszkały 
w gminie Zaganie, p. Czernichów. 


Pagacz Ludwik, uredzony dnia 2 sierpnia 4800 r. 
w Woli Zabierzowskiej, powiat Bochnia, zgubił kwtę odro- 
czenia, którą unieważnia się. 441 2 


Potrzcehny jest zaraz organista kwalifikowany 
„dobrym śpiewem i graniem w Hecżnarowicach, poczta 
Wilamowice. 462 2 8 


, Wojciech Cabala, urodzony 1886 r. w Przyszowej, 

p. Limanowa, unieważnia zgnbiowe dokumenta wojskowe 

2-go pułku szwoleżerów, wydane przez P. K. U. w Bochni. 
451 2 2 


„SAPOMERTHOL MATULI“ 


najlepiej polecone przez lekarzy nacieranie w cierpieniach 
reumatycznych i t.-p. 42156 
Do nabyc w aptekach i drogerjach. 
Wyrób fabryki Środków leczniczych: 


Eug. Matula i Sp., Kraków, Heiclów 17. 


belesław Skapski 


rządowo upoważniony geometra -477 1 03 


raków, ul. Kremerawska 18, I pietra, 
Nagroda za znalezienie zguky! 


W nocy z spboty na niedzielą w pociągu osobowym, 
na przestrzeni między Bochnią a Słotwiną zaginęła mi wa- 
lizka koloru zielonkawege, dbita płótnem, zawierająca części 


garderoby, a przedewszystkiem czarną teczkę skórzaną 
z ważnemi aktami, dokumentami i papierami sejmowemi. 
Znalazca teczki otrzyma 250 ziotych nagrody 
Gabrie! Dubiel, poset 
Warszawa, Sejm, lub Tarnów, ul. Kościuszki, 


od 9 morgów, każda a polem ornam i lasem, niektóre z łąką. 
Plany i formalności zakończone. 4 godziny od Warszawy 
przez Siedlce, od stacji kolejowej 7 km. Warunki miejscowe 
dogodne. Ceny niskie. — H. CIECIERSXI, majątek Baciki, 
poczta i stacja kolejowa OG; woj. białostockie. 


Dr FRANCISZEK BARBEL 


adwokat i współpracewnik »Piasta« prowadzi kaneelarję 
adwokacką wspólnie 277 10 0 


z adw. Dr BOLESŁAWEM ROZMARYNOWICZEM 
W KRAKOWIE, MAŁY RYNEK L. 1, | PIĘTRO. 


IGN xX CYPRES 
Kraków, ul. Szewska 13/P. 
wysyła niklowy zegarek płaski z łańcuszkiem za 15 złotych. 
Cennik ilustrowany instrumentów muzycznych i wszelkich 

artykułów zapotrzebowania 30 groszy 428 4 0 
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Dobre i peżyteczne książki 

do praktycznego użytku w gos odarstwie rolnem i lasowem 
poleca 


Książnica Raukowa w Przemyślu 


Geny w złotych. 

$Bxyndler: Tablice kubiczne do obliczania drzewa okrą- 
g ago, kantówego i tartego. . 9 
Fuss Wł. Br: Ustawa łowicoka . . . . « « « 
dogtrzęts:i X: Podręcznik dla leśniczych . 
— Qeenienie lasu i stdystyza leśna. e. 


e.» .... oè 


rilis8 


Krupa A.: Elementarz pszczdniczy .. 
Mojimaznsowa %.: Podręcznik nauki 
Bysirayoka HM.: Pieczenie ciast: 
część I Ghleby, bułki, strucle, baby . . . . . 
część LI Pączki, chrasty . » « « r « s r « 1 4 1: 
Bystrzycka W.: Wyrób wódek i napojów różnego 
zaju sposobem domowym. . . 8 
Takubiszya D.: Miernictwo, teorja i praktyka , 
Schwarz A: Chemiezna przeróbka drzewa. . . 
— Transport drzewa . . - » : « oda de © 
'-- Techniczne własności drzewa. . . . . . . 
— Cięcie lasu i wyróbka drzewa . . . « «. 


kroju 


CO" OLE. 


— Sortowanie drzewa a « « « « « i » a sjo a a 4 4d 

Turczynowicz $i: Torf, sposób eksploatacji i zastoso- 
wanie w rolnictwie , . « « « « 1 . | PE. .% 

Biedrzycki St: Nauka o uprawie roli . . . «. « «. 

— Maszyny i narzędzia do uprawy roli. . . . . r 
Dmochowski M. Br: Nauka o nawczeniu . . . . . . 
Dobrzański L.: Rozpoznawanie chorób zwierząt do- 

MOWYCHJZĄ „=. Meat” a. oo. KE + | i 
Garbowski L.: Choroby roślin. .. « « « s « » sa. X 
Jaukowszi B: Ogród wiejski , . . ... sd. «*. MO” 
Kulim.tycki W.: Włościańska hodowla ryb. . . „ . „ ®© 
Miczyńs:si R.: Rolnik wzorowy .. . . « «. « : . si CZ 
Makowski 4.1 Dobór odmian drzew owocowych . . . 040 
Pacoszyńskł Mx Rachunki rolnika-praktyka. . . . . 1:50 
Prawocheński R.: Pochodzenie, pokrój i rasy koni . 6 


— Hodewla, wychów i użytkowanie koni . . . . .. T 


Sfxarzyński: Sztuka sprzedawania . . . « « « « « « „ $4— 
Barta A. M.: O ntwozach . . . « « « « » a SE ag 1:50 
Sokołowski: Hodowla lasu . . « « « « « « « s « » „ T% 
Ciesielski: Miodosytnictwo . . « . « «a s a sa 4 6 4— 
Gawroński Fr.: Podręcznik praktyczny uprawy bura- 
Ków. GHRREWYCH «x si” TAJ: *:* „AA dc * 3— 
Miczyński M r: Uprawa roli i roślin .. . ..... . 6:— 
Skotnicki Cz : Drenowanie w zastosowaniu do celów 


rolniczych . » » : "m 
Sieber K.: Urządzenie gospodarstwa leśnego . . . . 5*— 


Tyniecki Wi: Sadownictwo gospodarskie . . «e... 2:— 
Victorini J: Hodowla drobiu . . . . . « Q NP mok" 
odomna, MONRO Was ©. -GacG . WF En 2-40 
Zaćwiichowski: Zarys owadoznawstwa . »« « « « « » 8:10 
Nauka gotowania do użytku ludn polskiego. .... 1:20 


Stenert: Zwierzę domowe w stanie zdrowia i choroby 18'— 
Trąbczyśski: Hodowia bydła 080 
Zaleski: Weterynarz wiejski. . a. « « « « «+ 1 1: 
Springer: Lekarka domowa g dt ilustracjami i 32 ta- 
blicami kolorowemi, 840 stronie, ozdobnie oprawna 18'C0 
Wyspłkę uskutecznia się za zaliczeniem pocztowem lub 
uprzedniem nadesłanieim gotówki. Zamówienia zadatkowane 
wysyła się przed inncmi. Tytutem kosztów przesyłki połicza 
się rzeczywiste koszta własne. 
»Książnica Naukowa« rozlosuje między odbiorców, którzy 
na podstawie niniejszego ogłoszenia uskutecznią zamówienia 
nagrody książkowe o charakterze powieściowym i nauko- 
wym, w wartości od £9 do 160 złetyck. Każdy odbiorca 
otrzyma wraz z przesyłką nuiner losu, upoważniający do 
uczestniezenia w konkursie, o ile zamówienie uskuieczni, 
najpóźniej do dnia 36 ligca b. r. Każde zamówienie do 
wysokości 10 złotych, choćby nie było pełne, upoważnia do 
nzyskania jednego losu. Większy zakup zwiększa szanse 
wygranej. Wobec wielkiej liczby nagród, przeznaczonych 
do rozłosowania, prawdcpodobioństwo wygranej jest 
hzrdze daże. 
»Książnica Naukowa« wydaje czasopismo miesięczne, infor- 
mujące o wszelkich nowych wydawnictwach, p. t.: » Dobra 
Ksiązka« i rozsyła je na żądanie bezpłatnie, 466 1 Q 
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BACZNOŚĆ ROLNY X 


Dostarczamy nasze od wielu lat wyko 
znana "Oryginalne wirówki sżwełaie 
marki 


„SVECI A“ 


DIABOLO" 


NA SPŁATY. 


Ceuniki na żądanie darmo. 


ADOLF KAPELLNER i BRAT 
BIAŁA - Pee 


475112 


Adwokat Dr l. Kritteñstein 


przeniósł swoje biuro de Brzeska, plac Zbożowy 
w domu Markusa Miakarna. 41313 


pomiedzy 


Paca 
ZELOWKAMI SKÓRZANEMI A PODESZWAMI 
«| OBCASAMI KAUCZUKOWYMI PALMA = 
Dłuższa trwałość | większa wytrzymałość o buwla, 
elastyczny, przyjemny chód oraz tanlość tanos 
wią ich xałety wobec zelówek skórzanych! 
Palma-Kauczuk Spółka sa y Kraków, Grodzka 60. 


Na sekretne kawalerskie choroby nikt w Ameryce nie cierpi, bo każdy przeczytał książkę: 


„0 czem młody człowiek wiedzieć powinien“ 


Książka ta, objętości 280 stron, zawiera wskazówki, jak żyć na świecie zdrowo i szczęśliwie. 


Wyślij natychmiast pod adresem: Warszawa, nl, Wilcza L. 59, J- 


CHALLIER, zł. 3:50 w liście 


poleconym lub przekazem, albo na konto w P, K. O. Nr 6704, a otrzymasz zaraz tę niezbędną książkę, 


Wysyłamy przesyłką poleconą, 


455 3 3 


Wypróbowana przez stacje rolnicze najlepsza $, 


BAJCA 


PULU 


zabija i niszczy wszelkie szkodniki 
a pobndza i przyspiesza proces kiełkowania. Ochrania 
przed wymarzaniem roślin i podnosi zbiury. W uzua- 
nin ważności stosowania „Uspalunu* w naszem gospo- 
darstwie rolnem zwolnioną jest od cła przez mini- 
sterstwo rolnictwa i dóbr państwowych. 
Do uprawy jesiennej polecam: 
tomasynę, superfosfat, sól potasową, 
kainit, azotniak. 458 2 3 


Józef Karrach, Lwów, Kościuszki 18 


ROLNICY! 


DOBROSTANY (folwark Klertyna), i pow. Gródek Ja- 


gielloński, ukoło 250 morgów roli i 100 morgów łąk (sta- 
wiska), pół godziny ko'eją ud Lwowa, 7 kim od stacji kol. 
Kameniozród. Gleba nrodzajna z domieszką próchnicy. Łat- 
wość nabycia Ludalca, W okolicy oblite lasy, Przeciętna 
cena za móry ziemi wynosi 450 złotych polskich Na 
miejscu informacyj udziela nasz delegat, p August 
Węglarz. misszkający na Kaczmarach. 


BUSTY ad MOROŻANKA w powiecie podhajeckim, 
14 kim. od stacji kol, Halicz, przy gościńcu Halicz - Mona- 
sturzyska, Tszenna gleba. W miejscu kościół i szkoła. Obszar 
około 100 mrg. roli w kulturze, Cena przeciętna 450 zł. pot. 


MEDUCHA w powiecie stanisławowskim, 7 klm, od stacji 
kol. Halicz, giuba pszenna. Obszar około 150 morgów roli. 
Kościół i szkoła polska w miejscu. Cena przeciętna za mórg 
450 zł. pol. informacje na miejscu u dzierżawcy dóbr. 


GET Spłaty ceny kupna rozkłada sie na pół 
roku i na 1 rok w ratach wedie umowy. 


nasiona zbóż | 


herdalma 


w a Takdiówit, u. Wałowa L. 30 


obok. hurtowni tytoniowej WP. Trembeckiego 


kupuje i sprzedaje wszelk e waluty, dewizy, 


monety srebrne i złote 47612 


'na najkórzystniejszych warunkach, 


RAKOWA, powiat Sambor, 6 klm od stacji kol, Nadybye 
Wojutycze, około 200 morgów, okolica lesista, w miejscu 
szkołą polska, dwuklasowa, obok w kolonji Brześciany, kościół 
rzymsko-katolicki, parafjalny. Przeciętna cena za mórg 50( 


złotych polskich. Informacje u delegata, p. Jana Rączwi, - 


na miejscu. 


KOKOSZYNCE i KOZINA, powiat Skałat, 800 morgów 
roli i 350 morgów lasu 20-letniego, 25 klim od stacji kol. 
Podwołoczyska, Gleba czarnoziem podolski. Budynki: stajnia, 
dom mieszkalny, bndynek murowany, lepianka, 2 gajówki, 
czborak, część budynku 1 mury. Cena przeciętna za mórg 
400 zł. pol. Informacje u naszego delegata na miejscu. 

TOUSTOGŁOWY, powiat Zborów, 1/4 klm od stacji 
kol. Zborów, 3 klm od stacji koi. Jarczowce, 45 morgów, 
rola czarnoziem podolski. Przecięłna cena za mórg 450 
zł. pol. Wiadomość w zarządzie dóbr. 


Tuformacyj pieren udziela się <a zwrotem porta pocztowego. j 


ULICA KOPERNIKA L. 4, II PIĘTRO. 


Wyuawca: Ludowe 'iowarzystwo Wydawnicze, Odpowiedzialny redaktor: Józei Rączzowski, = me > 


(zdonkami Drukarni Literackiej w Krskowia ulica Jagiellońska K 10, pod zaządem B. K, 


418 3 3 
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| 


